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O N Z  tworzy Komisję Kontroli
nad energią atomową 

Przemówienie delegata Polski min. Modzelewskiego
LONDYN, 24.1. (PAP). Agen­

d a  Reutera donosi, że plenamę 
posiedzenie Zgromadzenia ONZ 
tttworzył delegat Ekwadoru, dr 
¡Ylteri Laironte, przedstawiając 
Sprawozdanie komisji spraw poli­
tycznych i  bezpieczeństwa, 
tające utworzenie komisji kontroli 

-energii atomowej. Następnie za­
brał głos minister Byrnes, a po 
nim przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej Wyszyński, k tó ry  prze­
mawiał po rosyjsku.

Delegat Polski, minister Zyg­
munt Modzelewski, oświadczył, ie  
Polska popiera wniosek utworze­
nia komisji kontroli atomowej. 
Minister Modzelewski podkreślił, 
fta wszystkie państwa powinny 
wymieniać między sobą wiadomo­
ści o wynalazkach i odkryciach 
naukowych. Rezultaty tych wyna­
lazków powinny być używane je­
dynie dla dobra ludzkości.

Delegat Francji Paul Boncour 
wyraził nadzieję, że zebranie ko­
m is ji kontro li energii atomowej 
odbędzie się w najbliższym cza­
sie, co przyczyni się do usunięcia 
obaw ludzkości w związku z nie­
bezpieczeństwem niewłaściwego 
Użycia energii atomowej.

Z  w ie lk im  uznaniem Zgroma­
dzenia zostało przyjęte oświadcze­
nie delegata brazylijskiego de 
Freitas Valli, k tó ry  _ zaznaczył, ze 
Brazylia ma nadzieje, _ iż Stany 
Zjednoczone w  najbliższej przy­
szłości uznają bombę atompwą za 
nielegalną broń.

Przemówienie Byrnesa
LONDYN, 24.1. (Obsł. w ł.) — W prze- 

mówien u swoim na plenarnym P y  
cizeniu Zgromadzenia ONZ m a s te r J  
nes oświadczył miedzy innym i: « ‘y.  
złożyć k ró tke  ośw'adczeme w 
parc’a sprawozdan a, złożonego .
nomu Zgromadzeniu przez ' _
spraw politycznych ł  bezpieczen . •

Narody Zjednoczone zmuszane by y 
zjednoczyć się w czas e w o jn y , 
obrony wspólnej wolności. Obecn 
ezą one w dalszym ciągu „Ẑ .
noczone w celu obrony wspólneg P „  
ju. W ygrabm y wojnę przeć wk»'agresJ 
ł  ty ran ii, walcząc razem, obecn 1 ‘
mv zbudować pokój pracując r  _  „  

Sprawozdanie przedstawione przez K 
*• m ite t Bezp eczeństwa wzywa nas do 

łączenia się i utworzeń a Kom j . 
ra badać będzie, problemy w w « * * 
odkryciem energ*'1 atomowe.1 _
środków powodujących mascw

^S praw ozdan i to wzywa nas ^  
zm leźl drogę, która pozwol lndzko-
życie na; zej wiedzy dla do

6c'w  edza n;e mioże być monopoli zo w a 
na przez żadne P ^ tw o  Odkryć e jn e r

‘ K l g t S t  S i  S  ;na dawniej­
szych odkryciach ■! badan <v ■ _ ^
wybitnych umysłów w ^ z « y . inada pd- 
Stany Zjednoczone. Anglia >-■ . . : 
czyniły w ielkie postępy w ,  mikiar- 
l  Stany zjednoczone kosztem

dów <k>l*rdw posunęły badania tak da. 
letoo, i*  mogły zapewnić wolność naro­
dom, walczącym o n1v  

Problemy, któro w yłon iły *tę na sku­
tek odkrycia energii atomowej i  innych 
e\Ł wywołujących masowe zniszczenia 
nie mogą być rozwiązalne przez jedno 
państwo Podchodząc do tych zagadnień 
musimy'zrozumieć, iż  w  tym. atomo wym
wieku leży w  naszym wspólnym. inte­
resie obrona pokoju i  usunęcie jakiejś 
możliwości konfliktów . Musimy całym 
sercem starać s’ę pogodzić nasze punkty 
widzenia i  nasze interesy dia' wspólnego 
dobra całej ludzkości Sprawa pokoju 
wymaga wspólnego działania. Należy 
tapewnić użyci« energd atomowej dla 
dobra ludzkości a tt!e dla je j zniszcze­
nia. Musimy dbać o to, aby świat prze­
stał się zbroić, musimy dbać o to, aby 
trakta ty z państwami, które n e z włas­
nej w oli znalazł} * !ę po strome państw

ofli, »ostały jak najszytodej zawarte, a 
wojska okupacyjna wycofane. Musimy 
zacząć pracować razem. Mam nadzieję, 
z» zgromadzenie generalne uchwali re­
zolucję, którą mu przedłożono. Mam na­
dzieję, że komisja zacznie wkrótce pra­
cować nad swoimi zadaniami. Walczyli 
śmy razem za wolność, teraz mus-my 
się starać okazać godnymi ,tej wolności, 
którą wywalczyliśmy.

LONDYN. 24.1. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że rezolucja o utworze­
niu kom isji do spraw emergi1 atomowej 
została jednomyślnie uchwalona przez 
Generalne Zgromadzenie. Głosowano za 
pomocą podimes‘ehiia ręki.

Przewodniczący, - belgijski m inister 
spraw ze granicznych Spa-ak, oświadczył: 
„47 państw wyraziło swoją zgodę na n- 
tworzenie kom isji, która uczyni tajem- 
n-cę energii atomowej dostępną dla ca­
łego śWata".
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Rząd francuski
utworzony będzie w piątek
PARYŻ, 24.1. PAP. W  czwarteR 

w godzinach popołudniowych odbyło, 
się spotkanie pomiędzy nowym pre­
mierem francuskim Feliksem Oouin 
a generałem de Gaulle.

Przed udaniem się do Marły le Roi, 
Gouin oświadczył przedstawicielom 
prasy, ie nowy rząd nie zostanie 
utworzony przed piątkiem.

Koalicja rządowa we Francji
PARYŻ, 24.1. (PAP). Agencja 

AFP donosi: O ficjalnie podano do 
wiadomości, iż trzy  główne partie 
— komuniści, socjaliści i  ruch re­
publikańsko ludowy — postanowi­
ły  utworzyć rząd koalicyjny.

Leon K r z y  ck i
wyjechał do Pragi

Przew ̂ dniczący Polsko-Amerykańskiej 
Rady Robotniczej oraz prezes Kongresu 
Siowiart Amerykańskich ob. Leon Krzyc- 
ki wyjechał do Pragi, skąd wraca bezpo­
średnio do Stanów Zjednoczonych.

UL “ W r  -

Zlikwidować źródła dywersji
Odpowiet ź min. Rzymowskiego na oświadczenie Bevina

M W ster Spraw Zagranicznych ob. 
W. Rzymowski przyjął koresponden- 
ta PAP-u, któremu oświadczył, co na- 

, stępuje:

W cztsie debaty w brytyjskiej Iz­
bie Gmin depulewany konserwaty­
wny Severy. wniósł interpelację w 
sprawie wypadków morderstw poxi 
tycznych, jakie zdarzają się w Pol-
SC6.

W odpowiedzi *na tę interpelację 
bry ty j siei m n is ie r Spraw Zagrani­
cznych pan Bev n oświadczył, ze za­
niepokojony jest powazme ilością 
morderstw politycznych w  Polsoe_ i 
uznał zą stosowne, wyraz ć opinię, ze 
morderstwa te zdrją się wskazywać 
na udział w  nich organów Bezp.e- 
czeństwa.

Jeśli informacja, podana przez a- 
ffercie Reutera jest ścisła, to muszę 
stwierdzić, że treść i ton wypowie­
dzi p. Bevina wzbudzić muszą w 
Polsce najgłębsze zdumienie.

Powszechnie wiadomym jest, ze 
reakcja a zwłaszcza faszystowsk e 
bandy NSZ, dokonały w  Polsce w ie­
lu  morderstw, których ofiarą padły 
setki działaczy demokratycznych,

członków partyj, wchodzących w  
skład Rządu, of cerów i  żołnierzy 
Wojska Polskiego, oraz wielu Ży­
dów, ocalałych od n szczącego terro­
ru hitlerowców. Wśród tych licznych 
ofiar zamachów terrorystycznych 
znaleźli się również i ludzie, wymię 
ni en i przez deputowanego 3every, 
a więc ś. p. Bolesław Sc b erek, dz a 
iacz Polskiego Strorn ctwa Ludowe 
go i ś. p. Józef Wrona, działacz 
Stronnictwa Ludowego. Zbrodnicze 
zamachy na tych dz ałaczy spotkały 
się z jednogłośnym potępieniem ca­
łej opinii publicznej Polski.

Powszechnie wiadomym jest, że 
w walce z tego rodzaju zamachami 
terrorystycznymi, w obronie życia i 
mienia obywateli naszego kraju zo­
stało zabitych około 1.500 funkcjona 
riuszy Bezpieczeństwa Pubbcznego.

Jak z tego wynika, krzywdzący i 
dziwne oskarżeifke p. Bevir.a iw ja  
s ę całkowicie z faktami znanymi o- 
pinii publicznej zarówno w Polsce 
jak i zagranicą.

Oskarżenie to staje się jeszcze bar 
dziej dzwne, jeżeli zważyć, że

Postępy elektryfikacji
chomdo i ? .e4 ną bardzo wysokiego «spięcia 110.000

T o  długości To kilometrów Mościce -  Dębica Boguchwała, 
nhomenie tej l in ii projektuje się na połowę marca b. r. Za- 

Uruchomicn , J pc}ącZenie elektrowni wodnej w  Rożnowie
daT r iJ w n ia  węglową w  Stalowej Woli.
X Elektrownia Wodna w  'Rożnowie nad Dunajcem dostarczyła 
, / i r m S  po Fnii napowietrznej 6 mihonow kw H  energii
,.m lłrvcznei dla Górnego Śląska.

T e  ilości energii elektrycznej odpowiadają zuzycm około 6 ty ­

sięcy ton węgla«

Rząd Polski kilkakrotnie zwracał u- 
wagę Rządu Wielkiej Brytanii na 
fakt, że akty terroru dokonywane na 
dz’ałaczach demokratycznych w Pol 
sce, są inspirowane, organizowane i 
finansowane przez ośrodki faszy­
stowskie, znajdujące się poza grani­
cami Polski, a zwłaszcza przez faszy 
stowskich oficerów t. zw. armii An­
dersa, znajdującej się pod dowódz­
twem brytyjskim.

Rząd Polski powiadomił Rząd B ry  
tyjski, że jest w posiadaniu niezbi­
tych dowodów na to, że reakcyjne 
elementy, które stworzyły sobie ba­
zę w  armii Andersa, organizują w  
Polsce bandy dywersyjne, zaopatru 
jąc je w  broń, środki finansowe, 
środki łączności i  instrukcje. Zbrod­
nicza działalność tych band jest prze 
diniotem szeregu procesów publicz­
nych, jak n. p. proces Żurka i  in­
nych.

Jednakże nie jest m i wiadomym, 
by władze brytyjskie poczyniły kro­
ki, zmierzające do tego, aby położyć 
kres tej występnej działalności, co 
może być skuteczne tylko przez prze 
kazanie dowództwa rad oddz alami 
polskimi zagranicą Rządowi Polskie­
mu. Nie wiem też o żadnych posu­
nięciach, zmierzających do zlikwido­
wania zagranicznych ośrodków dys­
pozycyjnych akcji terrorystycznej w 
Polsce.

Tak więc uwagi p, Bevina na te­
mat zabójstw politycznych w Polsce 
nie odsłan ają faktycznych inspira­
torów tych pożałowania godnych 
wypadków.

Sądzę, że zarówno w interesie po- 
koju, jak i w in te rn *  utewaiw ia 
WOln©?!?! w  ]^7V
jak najszybsze zlikwidowanie wszy­
stkich toeookoju. Stanowis­
ko to podziela zapewne Rząd i opi­
nia publiczna W ielkiej Brytanii.
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Groźba strajku kolejarzy
NOWY JORK, 24.1 (PAP) Agen 

cja Reutera donosi, że Stanom 
Zjednoczonym grozi stra jk 215 ty ­
sięcy kolejarzy.

Związek pracowników kolejo­
wych oświadczył, iż większość 
członków związku głosowała za 
zaprzestaniem pracy. Związek ma­
szynistów zwoła posiedzenie ifa 
początku lutego celem przedysku­
towania sytuacji i  ewentualnego 
przystąpienia do strajku.

Zamknięcie kopalń węgla w USA
NOWY JORK, 24.1. (PAP). — 

Agencja Reutera donosi, że na 
skutek stra jku w  przemyśle sta­
lowym  zamknięto w stanach Pen­
sylwania, zachodnia W irginia i 
Alabama przeszło 50 kopalń, wo­
bec czego dalsze 14 tysięcy robot­
ników zostało bez pracy.

Wnioski min. Modzelewskiego
na Zgromadzenia Generalnym ONZ

LONDYN, 24.1. (Obsł. wŁ). — 
Przedstawiciel Polski Zygmunt 
Modzelewski zaproponował przy­
jęcie 4-ch rezolucyj:

1) O powszechnej wymianie in- 
formacyj co do zdobyczy nauko­
wych,

2) o użyciu osiągniętych zdoby­

czy dla dobra ludzkości, a nie dla 
celów niszczycielskich, 3) aby 
Narody Zjednoczone zatwierdziły 
Komisję Energii Atomowej,

4) aby państwa wyelim inowały 
ze swego uzbrojenia wszelką broń 
atomową.

Wyjazd min. Byrnesa
LONDYN, 24.1. (PAP) — We czwar­

tek w  godzinach popołudniowych sekre­
tarz stanu- Byrnes opuścił Londyn, aby 
powrócić do Stanów Z Jednoczonych.

Przed odjazdem .miln ster Byrnes odlbył 
krótką konferencję w  kuluarach West- 
m nster H all z brytyjskim  m inistrem 
spraw zagranicznychTBevimem i  zastęp­
cą komisarza ludowego spraw zagranicz­
nych ZSRR Wyszyńskim.

Na lotnisku Bowkigdom naMster Byr­

nes oświadczył dziennikarzom, i»  «ni(mo 
trudności zorganizowania współpracy 51 
państw, Zgromadzenie jest na drodze do 
okąginięota doskonałych rezultatów. De­
legacja Stanów Zjednoczonych jest zda­
nia, że ONZ została utworzona w  celu 
rozwiązania trudnych zagadnień między­
narodowych. Dlatego też przekazanie Ra 
dzie Bezpieczeństwa spraw Iranu, Gre­
c ji 1 Indonezji nie spotkało się ze sprze­
ciwem Stanów Zjednoczonych.

Koniec strajku pracowników 
państwowych w Grecji

LONDYN, 24.1. (PAP). — Agen 
cja Reutera donosi, że strajk 
pracowników państwowych w  
Grecji, k tó ry  trw a ł przeszło ty ­
dzień, zakończył się w  czwartek, 
dnia 24 stycznia b. r.

Urzędnicy otrzymali 2-miesięcz- 
ne pobory jako gratyfikacje oraz 
przydziały żywnościowe. Przystą­
pili również do pracy robotnicy 
portow i w  Pireusie.

Ubezpieczenia Społeczne 
w Wielkiej Brytanii

LONDYN, 24.1. (PAP). — Rząd P artii 
Pracy wniósł do Izby Gmin projekt u- 
utawy o ubezpieczeniach społecznych.

Ustawa oparta jest na zasadach, opra­
cowanych przez słynnego ekonomistę 
brytyjskiego f r  Wj Ił'a;na Beverdge‘a' 
Stawki ubezpieczeniowe płatne są tygod 
niowo przez wszystkich obywatel1, któ­
rych dochód roczny przewyższa 75 fun­
tów.

P rojekt przewiduje ubezpieczenia cho­
robowe i  od bezrobocia, ochronę macie­
rzyństwa, pomoc dla wdów 1 sierot, ren­
ty  dla starców oraz emerytury. Prócz 
tego rodzice otrzymają zapomogi w  w y­
sokości 5 szylingów tygodniowo na każ­
de dziecko.

Ma być również wprowadzona bez­
płatna pomoc lekarska dla całej ludno­
ści.

Sabotaż niemiecki w Ciechach
PRAGA, 24. 1. (PAP). — 

W ielka fabryka ołówków Hardt- 
muth w  Czeskich Budziejowicach 
została podpalona przez sabotaży- 
stów niemieckich.

S traty wynoszą 20 milionów 
koron czeskich. Prasa czeska pod­
kreśla dziwny zbieg okoliczności, 
iż  pożar wybuchł tego samego 
dnia, w którym  odszedł pierwszy 
transport Niemców, wysiedlonych 
z Czechosłowacji.

Ku zerwania stosunków 
z gm. Franco

LONDYN, 241. (PAP)'— Agencja Reu 
tera donosi z Paryża, że trzy, główne 
francusk e partfe polityczne — kom m i­
styczna, socjalistyczna i- ruchu republłkań 
sko-tudowegó—os ągnęły ponczum enie w 
sprawie zerwia-nia stosunków dyploma­
ty- m vrh z Hiszpanią generała Franco

Pd u owa demokracji warunkiem
r / t  d .y o<c^m

tir N.; ostatniej konferencji dla przed- 
giawic ei prasy w Bert-n e, władze an- 
gelśkie oświadczyły, że dopóki n e zosta­
ną spełń'one warunk*- odbudowy N:emiec 
na podstawach demokratycznych — ńe  
może być mowy o. wyborach na terenach 
okupowanych. -

Inicjatyw a odnowy Niemiec — zda nem 
wtoch angielskich — w nna wyjść z łona 
samego sooleezeństwa ńanńeck ego

Interpelacja w Izbie Gmin
w sprawie propagandy faszystowskiej w Anglii

LONDYN, 24.1. (PAP). Na posiedzeniu Izby Gm1«  deputowaną socjaliści Drlberg 
i Beswick wnieśli interpelację w sprawie propagandy faszystowskiej w Wielkiej 
B rytanii i  zażądali wprowadzenia ustawy, zabraniającej uprawiania propagandy 
rasistowskiej.

M inister spraw wewnętrznych Chuter Ede oświadczył, U rząd brytyjski zasta­
nawia się nad tym , jakie  należy zastosować metody W celu zwalczania faszyzmu. 
Jednocześnie jednak pragnie on przekonać świat, że W ielka Brytania nie ma po­
wodu do obawy rozszerzenia się w  kra ju  faszyzmu, W razie konieczności rząd 
zwróci się do Izby z żądaniem udzielenia mu szerszych pełnomocnictw w walce 
x faszyzmem. .

Stu za jednego Niemca
Rozkaz Keitla odczytany w Trybunale Norymberskim

NORYMBERGA, 24.1. (PAP), Na czwart 
kowym pos edzento Międzynarodowego 
Trybunału do spraw przestępców wojen­
nych podano do wiadomości, że stan 
zdrowa oskarżonego Streichers popra- 
w jł s ę znacznie i że prawdopódobn/e bę­
dzie on obecny na posiedzeniu p ątko- 
wym.

Przewodu1 czący Trybunału Lawrence
oświadczył, że oskarżenie przeciwko Ru­
dolfowi Hessow-i zostało odłożone na czas 
nieograniczony.-

Prokurator b ryty jski M axw ell Fyfe od­
czytywał w  dalszym ciągu oskarżenie 
przeciwko b. m inistrow i spraw zagranicz­
nych Rzeszy i byłemu ;,protektorów “ 
Czech j Moraw, baronowi von. Neurath.

Prokurator francuski Dubos-t omawia} 
okruc eństwa, popehitone przez Niemców 
w Europ e zaehodńej. Wyk-azał on,, jak 
hitlerowscy przywódcy narodu moniec­
kiego stosowali politykę systematycznej 
eksterm’nacji.

W sposób niesłychanie przekonywujący 
przedstawił on obraz aresztowań,! roz- 
strzel wań zakładników oraz masowych

egzekućyj, tolerowanych, a nawet popiera 
nycłj przez naczelne dowództwo niemiec­
kie. Leaz opór wzrastał równorńem le z 
nasileń em terroru, k tó ry doszedł- do naj­
wyższego s-topn’a w .r, 1944 przed samym 
oswobodzeń’ęm Francji Oddz'ały .armii 
nem iecknj, policj1- i  SS organizowały 
ekspedycje karne, paląc w oski, mszcząc 
miasta, aresztując lub wywożąę tysące 
mieszkańców. i

D ńa 16 września 1941 r. Kelte l wydał
rozkaz, aby we wszystkich krajach oku­
powanych tak na zachodzie, ja k  i  na 
wschodzie, za każdego zabitego żołnierza 
niemiedkego rozstrzeliwań© 100 komu­
nistów. K eite l starał s'ę wywołać wśród 
ludności państw okupowanych rozłam 
wewnętrzny, dz eląc mieszkańców na ko. 
muniśtów i  przeciwników komunizmu.

Politykę Ke1 tła  wprowadzał w  czyn na 
terytorium  Fran-cji gen. Stulpnagel, któ ­
ry  brał zakładników pirzede wszystkim 
wśtód b. deputowanych, należących do
parto komun stycznej, wśród inteligencji, 
oraz kół. które uw-ażał za groźne dla 
N emców. ,

Gręcica Federacja Prac» domaga się
opuszczenia G recji przez wo'slta b ry ty jsk ie

LONDYN, 24.1. (Obsł. w ł.) — Powszechna Federacja Pracy w  Gre­
cji uchwaliła rezolucję, domagającą się opuszczenia Grecji 
przez wojska brytyjskie. Oświadczenie to oskarża władze b ry ty j­
skie o faworyzowanie faszystów.

...MAMY AŻ NAZBYT DUŻO DOWODÓW, ABY TW IER­
DZIĆ, ŻE WSZYSCY PRZECIWNICY POLSKI LUDOWEJ 
AŻ ZE SKÓRY W YŁAŻĄ, A B Y  ROZBIĆ JEDNOŚĆ OBO­
ZU DEMOKRATYCZNEGO, N IE  DOPUŚCIĆ DO UTWORZE­
NIA BLOKU WYBORCZEGO WSZYSTKICH PARTYJ KOA­
L IC JI RZĄDOWEJ, GDYŻ W IĄŻĄ Z TY M  WSZYSTKIE 
SWOJE NADZIEJE. ALE ZA DUŻO KRW I I  PRACY ZŁO 
Ż Y LI JUŻ ROBOTNICY I  CHŁOPI U PODSTAW BUDUJĄ 
CEGO SIĘ GMACHU POLSKI LUDOWEJ, ABY POZWOLIĆ 
TERAZ NA ZNISZCZENIE SWEGO DOROBKU PRZEZ ROZ­
PALANIE SZKODLIW EJ W A LK I WYBORCZEJ, DO CZEGO 
ZMIERZA POLITYKA RÓŻNYCH REAKCYJNYCH NIEDO­
BITKÓW. WSZYSTKIE SZCZERZE DEMOKRATYCZNE I PO­
ZYTYWNE ELEMENTY PRAGNĄ TWÓRCZEJ PRACY PO­
KOJOWEJ, NIEZAKŁÓCONEJ ŻADNYM I WSTRZĄSAMI...

(Z przemówien'% tow. Wiesława na kongresie PSL).

Kronika polityczna
Biuro Prezydialne Krajowej Rady Na­

rodowej zawiadamia, że posiedzenie po­
selskiej K o rńs ji Spraw Zagranicznych 
odbędz e się w  sobotę, dnia 28 styczn1» 
1946 r. o godzince 10, w  sali Domu Po­
selskiego, przy uL W iejskiej 4.

*
M inister "Żeglugi ł  Handlu Zagranicz­

nego dr Stefan. Jędrychowśki przyją ł 
gen. Radomia, obrońcę Warszawy z wrze­
śnia 1939 r., w  sprawach L ig i M orskiej.

Poseł Meksyku w Belwederze
W dniu 24 stycznia o godz. 17-ej po­

południu przybył do Belwederu poseł 
nadzwyczajny i  minister pełnomocny 
Stanów Zjednoczonych Meksyku — Lu- 
ciarno Joulblanc - Riyas w towarzystwie 
dyrektora Protokółu Dyplomatycznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych A- 
dama Gubrynowiczai celem złożenia 
listów uwierzytelniających Prezydento­
w i KRN Bolesławowi Bierutowi.

Podczas uroczystości, która się od­
była w obecności ministra Spraw Za­
granicznych, Wincentego Rzymowskiego, 
dyrektora Departamentu Politycznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych mi­
nistra pełnomocnego Józefa Olszewskie­
go oraz dyrektora Biura Prezydialnego 
KRN Walawskiego w otoczeniu człon­
ków kancelarii, Poseł wygłosił przemó­
wienie w języku polskim, na które od­
powiedział Prezydent Bierut.

Po części oficjalnej Prezydent Bierut 
zatrzymał posła_ meksykańskiego na ser­
decznej rozmowie w swoich apartamen­
tach.

Przywódca C IO  w Londynie
NOWY JORK, 24.1. (PAP). — 

Agencja „France Presse“  donosi, 
że przewodniczący komitetu do 
spraw politycznych amerykańskie­
go Kongresu Organizacyj Prze­
mysłowych (CIO), H illm an, udał 
się do Londynu,

H illm an jest członkiem Rady 
Naczelnej Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Zjazd
nauczycieli polskich

w Samarkandzie
MOSKWA, 23.1. (PAP). — W Sa­

markandzie odbył się zjazd nau­
czycieli polskich, na k tóry  zjecha­
ło, się 60 wychowawców pracują­
cych w domach dla dzieci oraz 
nauczycieli szkół polskich z całego 
okręgu. Narady, trwające trzy  dni, 
by ły  poświęcone metodyce pracy 
pedagogicznej. Urządzono dwie po­
kazowe lekcje języka polskiego.

Pierwszą lekcję w  klasie ósmej 
na temat „Jan Kochanowski“  pro­
wadziła dyrektorka polskiej szko­
ły  w  Samarkandzie Zofia Glikson, 
drugą — w drugiej klasie nauczy­
cielka tej samej szkoły J. K w ia t­
kowska. Na zjeździe wygłoszono 
szereg referatów z dziedziny peda­
gogiki. Referat ina temat „M iędzy­
narodowa konferencja, młodzież i 
m y“  wygłosił uczeń dziesiątej k la ­
sy Olech.

Uczestnicy zjazdu wysłali do Ko­
m itetu Opieki nad Dziećmi Polski­
m i depeszę, w której nauczyciele 
wyrażają gotowość pozostania na < 
swoich stanowiskach. Oddają się 
do dyspozycji Rządu Jedności Na­
rodowej.

Druga depesza, wysłana do ra­
dzieckich organów oświatowych w 
Taszkiencie, zawierająca wyrazy 
wdzięczności za stwoi-zenie warun­
ków sprzyjających owocnej pracy 
nauczycielstwa polskiego w gościn­
nym kra ju  radzieckim. Nauczyciele 
są przekonani, że więzy przyjaźni, 
zawarte między dwoma narodami, 
zacieśnią się jeszcze bardziej po 
powrocie Polaków do ojczyzny.
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Gospodarstwa rolne
muszą iM  śwrsdczenia
(3) Całe społeczeństwo jest silne 

zaniepokojone ni edostaiecznym tem­
pem składania świadczeń rzeczo­
wych. Na dzień 15 stycznia dostar­
czono w całym kraju 500 tysięcy ton 
zboża, co stanowi około 40 procent 
ilości przewidzianej rocznym pla­
nem. Większa część kontyngentów 
pozostała więc jeszcze do zebrania, 
mimo że akcja zbliża się ku koń­
cowi.

Wnikając bbżej w dotychczasowe 
rezultaty stwierdzamy, że kontyn­
gent zdał w  pierwszym rzędzie 
chłop biedny i średni. Liczni gospo­
darze gromady i l  czne gminy, czę­
stokroć zniszczone i bez sprzężaju, 
jeszcwe w  ubiegłym roku zdały cał­
kow ity swój wymiar, nie czekając 
na premie, ani wynagrodzeni e. Ina­
czej natomiast odnieśli się do kon­
tyngentu gospodarze zamożni i ma­
jątki, pozostające pod zarządem 
państwowym.

Majątki państwowe, z małymi 'wy­
jątkami, uchylają się od obowiązku 
składania świadczeń. Na admini­
stratorów majątków i do nadzoru­
jących je Urzędów Ziemskich prze­
dostało się wielu byłych obszarni­
ków. Nie mogli się oni oczywisc e 
dobrze ustosunkować do składania 
świadczeń na rzecz państwa demo­
kratycznego. Taki np. p. Łyskows.o 
Konstanty, b. właśc ciel trzech ma­
jątków w powiecie brodnickim jes 
obecnie inspektorem majątków pan

Trzeba
zrobić porządek

W związku ze zbliżającym się ter­
minem procesu gdańskiego ex -  bi­
skupa, hitlerowca— Spletta, nabiera­
ją aktualności również inne sprawy, 
dotyczące duchowieństwa katolic­
kiego w Polsce. Chodzi tu zwłasz­
cza o teren ziem odzyskanych, gdzie 
wieloletnia gospodarka niemiecka, 
bądź też wpływy okresu okupacji 
wycisnęły również antypolskie pięt­
no na administracji kościelnej. Otrzy­
maliśmy w po-germańskim spadku 
liczne zastępy duchownych — Niem­
ców, renegatów, ludzi bez określonej 
przynależności narodowej, a wszy­
scy ci duszpasterze, bez względu na 
topień hierarchii duchownej, prze­

pojeni są duchem antypolskim, za­
truci rozkładową robotą hitleryzmu i 
częstokroć z nienawiścią odnoszą się 
do obecnego układu stosunków poli­
tycznych.

Tak np. „administrator apostolski“  
w Pelplinie, ks. prałat Wronka, prze­
znaczony na to stanowisko przeż Wa­
tykan, bez zgody Rządu polskiego, 
p-o aresztowaniu Spletta, jest zniem­
czonym Polakiem i niemal co dnia 
składa dowody swych prawdziwych 
uczuć i sympatyj. Szykanowanieobeamiie inspektorem majątków pan- uczul. . _

stwowych w powiecie lubawskim. | :<8ięży-Po1aków, przybyłych z innyc 
t,— * w « tnrllrn. że nie w-h,,. utrudnianie ludno-Pan Łyskowski, mile tylko, ze nie 
zdaje świadczeń rzeczowych, ale na­
wołuje do tego samego Hnnych ad­
ministratorów. Cóż więc dziwnego, 
że Urząd Ziemski w .pow iece lu­
bawskim zdał tylko 13 ^  „ zb“  ’
zamiast przewidzianych , . '
Również w powiece bydgoskim 
¡niektóre majątki nie chcą 
świadczeń. Z 85 majątków o obsza­
rze wynoszącym 21*/® ca*el zie „ 
me j powiatu zdano za] ^ w e ‘ . 
ta iły  zboża, oo stenowi 25 /• wymia­
ru W województwie pomorskim 
rzędy Ziemskie wydają zarządzeń-a, 
niezgodne z obowiązującymi u .  
wami, zabraniając np. 
wełny w ramach śwadczen 
wych.

Podobnie przedstawia się g tu a cy  
w całym kraju. W wojewódzkie 
kieleckim nieliczne 
w iły  ponad 50°/. świadczeń. Do mc 
należą majątki w powiewie opatow­
skim, które mimo zniszczeń daty j  - 
nawet 80»/® wym aru. Zato c a ły u : - 
reg majątków powiatu oẑ  . 
skiego, jak Zagorze, Jaskrów, 
Kszczonów inne nic jeszcze - 
zdały. Podobnie w powiecie sando- 
m erskim.

W najbogatszym powiecie woj. 
krakowskiego, w powiecie mLecrww-
skim, majątki a d m in c s te o w a n e  przez
Urzędy Ziemskie zdały zaledwie 
50*/® świadczeń rzeczowych, tonie po­
w iaty tego województwa zupełnie 
kontyngeiińu n e zdały.

W województwie Zachodnio-Po­
morskim znajduje się pod 
Urzędów Ziemskich około 400 ̂  ma- 

' jątków, które w ogóle świadczeń 
składają. Tak samo ustosunkowuj , 
się do św -adczeń Urzędy ie‘ • 
województwa Dolno-Sląskiego, g . 
jest ponad 400 majątków.
Zemskie motywują swój nf ^ . -  
ruy stosu,nć-k cło świadczeń x

dzielnic kraju, utrudnianie ludno 
ci polskiej korzystania z posług re- 
igijnych, wyniosły i niechętny sto­

sunek do władz polskich — oto cha­
rakterystyczne przejawy „apostol­
skiej“  działalności ks. Wronki, który 
okazuje się, zaiste, godnym następcą 
biskupa Spletta. Coraz głośniejsze 

skargi i narzekania na osobliwesą . . .
„duszpasterstwo“  ks. Wronki; miej­
my nadzieję, że nie będą one bezsku­
teczne.

Jak stwierdził niedawno wojewbda 
śląski, gen. Zawadzki, bardzo śmiało 
ji zuchwale poczynają sobie również 
niemieccy księża na Śląsku Opolskim 
¡wychowankowie osławionego bisku­
pa Bertrama i gorliwi krzewiciele je­
go polakożerczych idei. Pomimo za­
sadniczej zmiany stanu prawno-pań- 
stwowego, niemieccy „farosze ani 
myślą opuszczać zasiedziałych, tłu­
stych prebend. Przeciwnie, tkwią oni 
na dawnych stanowiskach, podsyca­
ją wśród niewysiedlonych jeszcze 
Niemców nastroje antypolskie, zaś 
księżom-Polakom czynią wszelkie 
wstręty, nie dopuszczając ich po pro­

stu do pełnienia obowiązków religij­
nych. Wojewoda śląski zapowiedział 
kategorycznie usunięcie tych hakaty- 
stów w sutannach z ciepłych i wygo­
dnych gniazd. Cncemy wierzyć, że 
zapowiedź tń znajdzie rychłe urze­
czywistnienie, księża-germanizatorzy 
wywędrują nareszcie ze Śląska za 
Odrę i Nisę.

Niezwykłe rzeczy dzieją się rów­
nież na naszej ziemi spiskiej, na tym 
jej skrawku, który ofiarowany został, 
łaskawie przez gen. gubernatora 
Franka, podczas okupacji, słowackie­
mu „fOhrerowi“ , księdzu Tiso. Po 
parafiach spiskich siedzą nadal księ­
ża, wysłani tam przez faszystowski 
rząd słowacki. Księża ci otwarcie 
uprawiają reakcyjną działalność po­
lityczną, szerzą ideologię faszystow­
ską, zakazują modłów i nabożeństw 
w języku polskim, czynią co tylko 
mogą, aby szerzyć zamęt i wynara­
dawiać ludność polską.

Za te wybryki pomorskich, śląskich 
i spiskich Wronków odpowiedzialni 
są, rzecz prosta, nie tylko oni sami, 
lecz również ich kościelni zwierzch­
nicy, wyżsi i najwyżsi, znajdujący 
się poza granicami Polski. Rząd Je­
dności Narodowej uczynił, krok waż­
ki i rozumny, wypowiadając szkodli 
wy dla nas konkordat i powstrzymu­
jąc się od nawiązania stosunków dy­
plomatycznych z Watykanem, który 
dotychczas, narowni z państwami fa 
szystowskimi, nie uważał za właści­
we uznać Rząd Rzeczypospolitej- Pol 
skiej. Wiemy natomiast, że Stolica 
Apostolska darzy względami i życz­
liwością gen. Andersa, organizując 
wespół z jego kliką manifestacje an­
typolskie.

W tych warunkach Rząd Jedności 
Narodowej ma ręce rozwiązane i da­
leko idącą swobodę działania. Ma­
my nadzieję, że z tej swobody rzą­
dzenia się we własnym kraju uczy­
niony będzie właściwy użytek, do 
czego powołane jest przede wszyst­
kim Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia publicznego. Nie­
toperze klerykalni,. żerujące dotych­
czas na polskiej ziemi, jak za daw­
nych, „dobrych“  czasów „Ostmar- 
kenvereinu“ i Hitlera, muszą być 
wreszcie przepędzone z naszych ob­
szarów.

B.

ilością mes emia pomocy Lnmym ob­
szarom, nie posiadającym zboza. 
Gdyby każdy gospodarz chciał w ten 
sposób r o z u m o w a ć  i uchylac się od 
świadczeń, pod pozorem pomocy są- 
śladoim, Państwo rie  otrzymało bj 
ani jednego kilograma ziarna.

Wvkrętów Urzędów Ziemskich 
nikt nigdy nae brał na ser o. Obec­
na c ię ż k a  sytuacja aprowizacyjoa me 
pozwala na dyskusje i  pobłażliwość 
T t ó j  sprawie. Majątki, które po­
winny były być wzorem dla wsi w 
s k ła d a n iu  świadczeń rzeczowych

okazały się hamulcem i przeszkodą 
w  realizacji obow ązkowych dostaw. 
Ich administratorzy często wręcz sa­
botują pod opiekuńczym skrzydłem 
Urzędów Ziemskich, wykonanie 
planu dostaw, który jest podstawą 
zaopatrzenia ludności pracującej.

Dłużej tego tolerować nie można! 
Poborcy świadczeń rzeczowych mu­
szą się śnrało zabrać do majątków 
i łamać opór byłych dziedziców. Po­
mogą im w tym chłopi którzy zdali 
świadczenia, pomogą wszystka* de- 
moknaitycane organizacje.
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ODDZIAŁY ANDER — S A
Włoska „armia upiorów”  — tak 

nazywa krakowski „Dziennik Pol­
ski”  ostatki armii Andersa we Wło­
szech topniejącej stale w zw ązku x 
odpływem patriotycznych elemen­
tów do kraju. Zresztą wśród poku­
tujących jeszcze w okolicach Wene­
cji niedobitków tej „arm ii”  coraz 
bardziej przeważają Volksdeutsche, 
a nawet reichsdeutsche i  oddziały 
amdersowskie przekształcają się w 
ten sposób — jak słusznie pisze 
„Dziennik Polski“ —w oddziały An­
der — S A

W oddziałach polskich córa* czę­
ściej słyszy się język niemiecki,
„Volksdeutsche“  uciekający *  Polski 
pnsed wyrokam i i karą — są tu  w i­
tam,: z otwartym i rękami, bo zohy­
dzają nasz kra j. .

Oficerowie andersowscy, oderwa­
ni od realnego życia, coraz bardziej 
nienawidzeni przez ludność miejsco­
w ą, snują fantastyczne plany awan 
turnicze... odzyskania tronu jugosło 
wiańskiego dla b. króla Piotra lub 
też „wyzwolenia” Bułgarii, Rumunii 
a nawet Ukrainy.

W ielu z nich morzy zresztą nlo
0 resztkach, ale o całych majątkach, 
gdzieś na wschodzie. Dla odzyskania 
swych latyfundlów, gotowi oddał 
m ilkrny polskiego ludu robotnicze­
go — Niemcom.

Graz, dodajmy, wszystkim tym, 
którzy więcej zapłacą. Zaiste, uma­
r l i  szybko jadą. Toteż nie bez racji 
„Dz enni'k Polski”  proponuje ban­
krutom andersowskim przyjęcie no 
wego refrenu hymnu w brzmieniu: 

„Przejdz'em Odrę, prtzejdziem Nisę 
Będz em Volksdeutschem!“...

AFRYKAŃSKA BEREZA
W jakich strasznych warunkach 

żyje 20 tysięcy Polaków we wschod­
niej Afryce, wywiezionych tam z 
Iranu na zlecen e reakcji londyń­
skiej — o tym informuje „Robot­
n ik” :

„Uchodźcy mieszkają w  glin ia­
nych damkach bez podłogi. W o- 
siedlach tych zbudowano więzień'».
Za wysłan e depeszy do Rządu Jed­
ności Narodowej uchodźców Górę
1 Kozakiewicza zwolniono z pracy 
w  oboz'te, a kob eta, która nadała 
depeszę, została pozbawiona swobo­
dy poruszania. s;ę. Kierownicy o- 
bozu zabraniają uchodźcom słucha­
nia polskego rad a“.

Wiadomości o tym piekle afrykań­
skim przedostają się jednak do wia­
domości publicznej, nie zważając na 
terror stosowany przez sanacyjnych 
kierowników obozu.

DOŚĆ MAJĄ ANDERSA!
„New Statesman and Nation“ 

poświęca specjalny a rtyku ł w 
sprawie wojsk Andersa we Wło­
szech.

Formacje polskie, prowadzone /  
przez reakcyjnych o f1 cerów, odby­
wają obecnie w rejonie An eony ma­
newry. „New Statesman and Na­
tion“  tw ierdzi — jak podaje „Dzien­
n ik Polski“ — że manewry te od­
bywają się pod hasłem przygotowań 
do wojny z Rosją która ma rzeko­
mo wybuchnąć na wńsmę. Nawet 
gdybyśmy do bredm polskich ofice­
rów o w ojnę ze Związkiem Ra­
dzieckim — p:sze „New Statesman 
and Nation“  — nie przywiązywali 
znaczenia, warto zastanowić się nad 
pytan%m, dlaczego dotychczas w oj­
ska gen. Andersa stacjonowane we 
Włoszech nie zostały zdemobilizo­
wane“

)o uchwał wielu organizacyj spo­
łecznych we Włoszech, domagają 
cych sie Tfcwidacji andersowskej 
placówk we Włoszech dołączył się 
więc również trzeźwy głos opinii an* 
gięlskiej.
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a r ó d  w  o p r e s j i
t ajemnicze kulisy ostatnich wypadków w Grecji

Spośród wszystkich krajów  europej­
skich, poprzez które przewaliła s it n i­
szcząca fala wojiny, Grecja jest do­
tychczas organizmem, najwięcej wstrzą­
sanym chorobą wojennych następstw. 
Od roku z górą, Ł j. od chw ili wypę­
dzenia Niemców z Grecji, słyszymy bez 
przerwy o terrorze i  walkach bratobój­
czych, szalejących na ziemi greckiej,
0 niesłychanych trudnościach gospodar­
czych tego kraju, o zmieniających się, 
raz po raz rządach, które nie umieją 
opanować politycznej i gospodarczej a- 
narchii, o Wyborach wciąż odkładanych
1 fałszowaniu 3!1:st wybiorczych, o stra j­
kach i  krwawych zajściach w stolicy i 
na prow incji greckiej. Temperatura 
w alk politycznych ł  stopień ekonomicz­
nego rozkładu wykazują ciągłą zwyżkę, 
a jednym z objawów tego powszechnego 
rozstroju jest ujawniająca się ostatnio 
aktywność zwolenników b. dyktatora 
Metaxasa.

Powierzchownym byłoby mniemanie, 
te  obecna sytuacja Grecji wytworzyła 
»‘ę  jedynie na skutek ciężkich zniszczeń 
wojennych oraz nieuregulowanych w 
związku z nieobecnością króla, stosunków 
prawno-peństwowych. Wiele innych 
krajów  europejskich (np. Jugosławia) 
znalazło się po ukończeniu w ojny w  ta- 
k-m samym jak Grecja lub podobnym 
położeniu, a Jednak kraje te dźwigają 
*ią  szybko z katastrofalnej ruiny.

Że w  G recji jest po dziś dzień bez 
porównania gorzej n *i gdzie indziej 
przypisać należy zupełni® innym  nie- 
BW.ązanym z wojną przyczynom. Poło­
żenie geograficzne Grecji i  je j niezwy­
kle długa lin ia  brzegowa czynią z tego 
kra ju  bastion, strzegący wschodniej czę­
ści wód Morza Sródzemlnego i panu­
jący nad gruparn4 licznych, rozsianych 
w  tym  rejonie wysp. Grecja jest jed­
nak państwem zbyt słałbym pod wzglę­
dem ludnościowym i gospodarczym, by 
mogła samoistnie wywierać decydujący 
w pływ  na tak i czy inny układ stosun­
ków w  te j części Morza Śródziemnego. 
A wywieranie tego rodzaju wpływu jest 
sprawą niezmiernie ważną dla państw, 
które nie zamierzają zrzekać się trady­
cyjnego „panowania nad morzami“  i  za­
bezpieczenia sobie rozległych a swobod­
nych dróg morskich.

Zasadnicza walka polityczna w Grecji 
toczy s>ę między grupami monarchi- 
etycznymi, do których przymknęły roz­
m aite elementy pro-faszystowskle, a de­
mokracją grecką reprezentowaną prze­
de wszystkim przez członków b. ruchu 
oporu, t. zw. E. A. M. Reakcja grecka 
pragnie powrotu króla Jerzego do kra­
ju  i  restytucji rządów monarchistycz- 
nych; patriotyczni demokracji nie chcą 
monarchii, pragną rządów ludowych, 
a drogę do nich widzą w  swobodnych 
wyborach, które u jaw niłyby prawdziwą 
wolę narodu. Sabę t chwiejne rządy, 
powoływane kolejno przez regenta, ar­
cybiskupa Damarkinoisa, usiłują siedzieć 
na dwóch stołkach, nie przesądzając fo r­
my przyszłego ustroju. W praktyce 
jednak, wobec przewagi elementów 
reakcyjnych w administracji» sądownic­
tw ie, p o lic ji i  arm ii, demokraci i  pa­
trioc i greccy są terroryzowani i prze­
śladowani. Dochodzi do takich urąga­
jących prawu i  moralności paradoksów 
politycznych, że sądy greckie skazują 
członków ruchu oporu na śmierć za czy­
ny, popełnione podczas okupacji przeciw­
ko agentom i konfidentom okupanta. Zda 
rzają się wypadki, że oficerowie i  u- 
rzędnicy, skompromitowani współpracą 
z hitleryzmem, otrzymują odznaczenia, 
awanse i zaszczytne stanowiska. Tego 
stanu rzeczy nie zm ienił nawet powo­
łamy ostatnio do steru rząd „libera ła“ 
Sofulisa, k tó ry  nadal uprawia dwulico­
wą i  sprzyjającą raczej reakcji poli­
tykę.

Ale za kulisam i działań tych wszyst- 
k :ch Damaszkiniosów, Vulgarisów, Sofu- 
lisów, kry ją  się itane — obca siły 
i  czynnik5; siły, którym  bynajm niej n ’e 
zależy na tym, żeby położyć kres krwa­
wemu bezładowi w  Grecji.

O ficjalne i nieoficjalne m isje angiel­
s k a  nawiedzające nieprzerwanie Gre­
cję w charakterze obserwatorów ‘ do 
radców nie przyczyniły się dotychczas 
w żadnej mierze do wyprowadzenia tego 
kra ju  z chaosu na drogi postępu1 demo­
kracji Tak samo nie wpłynęły na 
zmianę sytuacj' liczne rozmowy i kort 
ferencje, odbywane na gruncie lor dyń

skim .pomiędzy politykam i greckim i a bry 
tyjskim i mężami stanu.

Trudno dziś przewidywać, ja k i osta­
tecznie obrót przyjmą sprawy grecki®. 
Ale pilna obserwacja wypadków, zachio-

sk-ego m inistra żegluga i handlu zagra­
nicznego, dra Stefana Jędrychowskiego 
w Belgradz e, bankiet w  ambasadzie pol­
skiej.

Na bankiecie tym  był obecny przewod­
niczący Rady M inistrów , marszałek Ju­
gosławii, Józef Broz T ito, przewodniczą­
cy f.- rnitetu Słowiańskiego w Ameryce, 
Leon Krzycki, członkowe rządu jugo- 
słowiańskego i  ¡inni.

Na toast ambasadora Polski odpowie­
dział przewodniczący Rady Mifcustrów, 
marszałek Jugo&ław1', Józef Broz Tito.

Przez w ieki całe — powiedział marsz. 
T ito istniało i łączyło nas z Polską wiele 
spraw wspólnych. Oba narody znajdowa­
ły  s’ę często w  podobnej sytuacji, te sa­
me burze historyczne, wywołane przez 
tych samych nieprzyjaciół uderzały w 
nas, lecz narody nasze przetrwały po 
dz’eń dzis!ejszy.

W ytrzym ały one i  ostatnią wojnę, gdy 
największa burza, jaką znają dzieje, sza­
lała szczególnie w  krajach słowiańskich, 
gdyż niemfecki zaborca chciał zniszczyć 
przede wszystkm  narody słowiańskie.

Słowianie znaleźli się w  jednym szere­
gu z potężnym Związkiem Radzieckim, z 
narodem rosyjskim  na czele. Tym razem 
potężny naród rosyjski odegrał rolę wy­
zwoleńczą, pomógł nam ł Narodowi Pol-

dzących ma południowym cyplu Bałka 
nów, pozwala na zrozumienie między­
narodowego podłoża procesów, jakie s'ę 
tam rozgrywają.

0»)

skemu w  ztwyc ężemlu największego wro_ 
ga. Zrozumiałym jest, że doświadczenie 
zdobyte w  tej wojnie powinno stać się 
trw ałą nauką dla nas, że należy w  przy­
szłości pracować nad tym , aby nasze sto­
sunki były jak  najbliższe, abyśmy by li 
jak najbardziej jednolici, aby uniknąć 
raz na zawsze losu, który wróg nam go­
tował.

Pan Ambasador podkreślił fak t, że na­
rody Jugosławii i  naród polski mają wie­
le wspólnego, że stosunki obecnie istnie­
jące między narodem polskim  a naroda­
m i Jugosławii będą coraz b l’ższe i  że 
umowa handlowa będzie czynnikiem od­
budowy gospodarczej obydwu państw. 
Mam nadzieje, a nawet przekonany je­
stem, że tak będzie. Co więcej, przeko­
nany jestem, że przez te stosunk1, bar-, 
dziej jeszcze zostanie umocnione brater­
stwo i jedność, które istn ia ły dotychczas, 
a które przetrwają po wiecznie czasy.

Pragnę, by Naród Polsk1 osiągnął 
wszystko, do czego dążył w  najcięż­
szych nawet chwilach swej h istorii. My, 
Jugosłow aińe patrzym y z w !elką sym­
patią na Naród Polski i  nie jest dla na* 
obojętny rozwój sytuacji politycznej w 
Polsce. Będziemy szczęśliwi, gdy stw ier­
dzimy, że Naród Polski przezwyciężył 
swe trudności polityczne i  stworzył silny 
fundament, na którym  będzie mógł o- 
przeć swój pełny demokratyczny, ku ltu ­
ra lny i gospodarczy rozwój. Niech żyje 
Naród Polski!“

Naukowy Instytut Słowiański
powstanie niebawem w Polsce

t Polsko -  Bułgarskiej.Dnia 21.1.1946 r. odbyło s*ę, trzecie ze­
branie Prezydium Kom’tetu Słowiań­
skiego w  Polsce pod przewodnictwem 
wiceprzewodniczącego prof. H. Batow- 
skiego w  obecność* m inistra Świątkow­
skiego, płk. Ochaba, rektora Umiw. Ja­
giellońskiego prof. Lehr -  Spław ¡ńskie- 
go, archeologa prof. Kostrzewskiego j  in­
nych. Zatwierdzony został ostatecznie 
statut z przewidzianym planem rozciąg­
nięcia działalności na wszystkie ośrodki 
kulturalne Rzeczypospolitej. W szczegól­
ności postanowiono rozdzielić prace Ko­
m itetu na ke ru n k ' terytorialne, w  sen­
sie utworzenia na wzór istniejącego już 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko -  Radz‘e- 
ck'e j, także Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Jugosłowiańsk ej, PoIsko-Czesk’ej

UNRRA wysyła nasiona
LONDYN, 24.1. PAP. Agencja 

Reutera' dowiaduje się, iż UNRRA 
wyśle w ciągu bież. roku powyżej 50 
tysięcy ton nasion do 9 krajów euro­
pejskich i do Chin.

Większa część transportu nasion 
znajduje się już w drodze, aby rolni­
cy mogli otrzymać je we właściwym 
czasie do zasiewów wiosennych. 
Większość nasion pochodzi ze Sta-

Uwaga— w najbliższa niedzielę — ■
dodatek do „Głosu Ludu“ ukaże się w zwiększonej objętości 
8 stron i przyniesie m. in,: artykuł I ł j i  Erenburga. Poza tym 
na treść dodatku składa się bogata część ilustracyjna (zdjęci? 
z premiery „Lilly Wenedy“ w Teatrze Polskim), artykuły kry­
tyczne, notatki informacyjne, fragment nowej powieści Józef; 
Mortona, recenzja z nowej ltsi ążki Boguszewskiej i  Kornac 
kiego.

Zamówienia *na zwiększoną ilość egzemplarzy v '  ' inycb 
„Głosu Ludu“ przyjmuje administracja, jak również wszyst­
kie kioski. Cena egzemplarza n iedzielnego — mimo zwiększo­
nej objętości — pozostaje bez zmian — 2 zł.

Ponadto utworzony będzie przy Pre- 
zydirm  Kom itetu Słowiańskiego w  Pol­
sce ' specjalny referat łużycki, jako do­
wód szczególnego zainteresowania naj­
mniejszym z ¡narodów słowiańskich, któ­
ry nie odzyskał jeszcze wolności Kom1 
tet postanowił powołać do życia jak 
najszybciej Naukowy Instytu t Słow'ań 
sk1, dla którego została utworzona Ko­
m isja Instytutu Słowiańskiego.

Kom itet Słowiański w  Polsce posta­
now ił wykorzystać doświadczenie Ku­
ratorium  Okręgu Szkolnego w  Krako­
w a  i  urządzić w  Warszawie, a potem 1 
w innych ośrodkach, Specjalne Kursy 
Dokształcające dla Nauczyciel1 szkół 
wszystkich stopn1.

nów Zjednoczonych i Kanady. Rów­
nież Nowa Zelandia, Australia, Po­
łudniowa Afryka, Turcja, Holandia i 
Francja dostarczyły pewnych ilości 
nasion.

Nasiona te otrzymają następujące 
państwa europejskie: Grecja, Jugo­
sławia, Albania, Polska, Czechosło­
wacja, Włochy, Związek Radziecki, 
Białoruś i  Ukraina.

poisko-iugosłow!
Z  pobytu min. Jędrychowskiego w Belgradzie

BELGRAD, 24,1. — Ambasador Rze­
czypospolitej Polsikiej w  Belgradzie, Jan 
Karol Wende wydał z okazji pobytu poi-

Misja zakupu w Londynie
PERTRAKTUJE O OTRZYMANIE 

KREDYTÓW
W  początku grudnia wyjechała 

do Londynu delegacja Ministerstwa 
Skarbu z dr. Rajchmanem na czele. 
Delegacja ta czyni starania o uzys­
kanie kredytu towarowego poprzez 
Bank Importowo-Eksportowy.

Pertraktacje według wiadomoćci 
nadchodzących z Londynu zbliżają 
się do końca. Wszelkie wiadomości 
rozsiewane przez pewne organa pra­
sy zagranicznej o zerwaniu rokowań 
są niezgodne z prawdą.

Debata o gen. Franco 
w izbie Gmin

LONDYN, 24.1. (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi, że podczas de­
baty w  Izbie Gmin, m inister 
spraw zagranicznych Bevin oświad 
czył, iż rząd W ielkiej B rytan ii 
odnosi się nieprzychylnie do hisz­
pańskiego rządu gen. Franco, któ­
ry  udziela azylu wrogom ludzko­
ści.

Deputowany m jr  W ilkos stw ier­
dził, że wiele państw, ja k  Zw ią­
zek Radziecki, Chiny, Belgia, Ho­
landia i Norwegia, nie uznają rzą­
du gen. Franco i  żądał, aby po­
lityka  brytyjska względem Hisz­
panii uległa zmianie w  tym  sa­
mym kierunku.

Bezrobocie we Włoszech
RZ YM, 24.1. PAP. Według danych 

opublikowanych w prasie włoskiej 
około 1.550.000 robotników pozosta­
je bez pracy.

We Włoszech północnych jest obe­
cnie 750.000 bezrobotnych, z czego 
najwięcej, bo 290.000, przypada na 
prowincje Emilia. Włochy środkowe 
mają 300.000 bezrobotnych, z czego
130.000 znajduje się w prowincji La- 
zio. We Włoszech południowych jest
350.000 bezrobotnych.

Pani Joliot Curie o bombie
atomowej

LONDYN, 24.1. (PAP). Agencja Reute­
ra podaje, >ź p. Jo llo t-C urie , .bawiąca o- 
becnie w Szwajcarii, oświadczyła przed­
staw1'”'" ] om prasy, że w  r. 1940 prace nad 
enęrg!ą atomową we Francji były bardzo 
daleko posunięte.

 ̂ Gdvby nie okupacja niemiecka, można 
się było spodziewać w c-ągu roku wypro­
dukowana bomby atomowej.

Niemcom nie wolno posiadać 
brom

BERLIN, 24.1. (Obsł. w ł.) — Radziec­
kie władze wojskowe zabroniły Niem­
com pod karą śmierci posiadan a bro­
ni1 palnej' i  amunicji.

Bjfoń mogą posiadać jedynie alianckie 
wojska okupacyjne. Broń i  amunicja 
muszą być oddane radzieck im władzom 
wojskowym w przeciągu 10 dn'.

Ro michy w Bombaju
LONDYN. 24.1. (PAP). Agencja Reute­

ra donosi, że w  Bombaju doszło do roz­
ruchów w  czasie demomstracyj, zorgani­
zowanych przez nkpodległościowe koła 
hindusk e.

Policja użyła broni, w w yńku  czego 10 
osób zostało zabitych, około 70 rannych, 
a 380 poniosło lekkie obrażeń1’«. Pol eją 
rozpędziła demonstrujący tłum  przy uży- 
c1u pałek gumowych i gazów łzawiących,

W dniu 24 styczńa b r. odbył s'ę w 
Bombaju jednodniowy stra jk na znak 
protestu przeciwko metodom stosowanym 
przez władze brytyjskie.

Sgd doraźny w Szczecinie
Odbyła się pierwsza rozprawa przed 

Sądem Doraźnym w Szczecin e. Oskar­
żeń1 Małych Henryk, la t 20 4 Maciejew­
ski Zygmunt la t 22, odpowiadał' za mor­
derstwo z premedytacją w celach rabun­
kowych na osobie handlarza Henryka 
Popławskiego z Łodzi.

Obaj «kazań1 zostali na karę śnrerc1.
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W 22 rocznicę śmierci
L E N I N A

Z okazji 22-ej rocznicy śmierci 
Włodzimierza Iljicza Lenina, odbyła 
się wczoraj w Łodzi staraniem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w  Centralnym Robota- 
czym Domu K u ltu ry  uroczysta aka­
demia.

W Robotniczym Domu K u ltu ry  w  Byd­
goszczy odbyła s’ę uroczysta akademia w 
22-lec1e śmierci Lenina. O żydu i dzia­
łalności genialnego wodza proletariatu i 
twó -'-y Związku Radzieckiego m ówił ob. 
d r Moszczyńsfcl-Hruzew1cz.

Pomoc oficerów Wojsk Polskich
dla właścicieli gospodarstw powstałych z reformy rolnej

(Od naszego korespondenta robotniczego)
Brak s iły  pociągowej najbardziej daj« 

s ę odczuwać właścicielom gospodarstw 
powstałych z reformy rolnej.

Kom itet Powiatowy P. P. R. w Pozna­
niu, pragnąc przyjść z pomocą parcelan- 
tom od dłuższego czasu czyn i starań:® 
o nabycie korni dla rozdziału pom ędzy 
działkowców. W listopadzie ub. r. udało 
się nabyć większą partię kom*, które zo­
stały rozdrielone wśród gospodarzy.

Ostatnio Kom itet Powiatowy P. P. R 
znów uzyskał 30 koni.

Konie te pochodzą ze szpitala wojsko-

Chłopi parcela nd nabywają konto aa 
niewielką opłatą,

Oczywiśc’e nie wszyscy zostali zaspo­
kojeni. Nie pominiemy jednak żadnej 
sposobności żeby uzyskać więcej i  za­
spakajać w  m'iarę możliwości pozosta­
łych, nie posiadających koni parcelan- 
tów.

Należy zaznaczyć, te akcja Kom itetu 
Powiatowego P. P. R. spotkała się Z naj­
większym poparciem of*cerów W. P., a 
przede wszystkim: Szefa weterynarii, 
gen. bryg. Nosa, p łk. , Sienkiewicza i  
ppłk. Bowganieca. Ich to zrozumieniu 
trudnego położenia parcelamtów za­
wdzięczają gospodarze możność nabycia 
koni.

Z kolei ob dr Juraszek przedstawił po-
stać Lenina na tle  walk mas wyzyskiwa- ,
nych z wyzyskiwaczami. Mówca podkre- wego w Bydgoszczy. Są one wyn^szczo- 
l l l ł  fakt, te  właśnie Lento pierwszy opo- ne, ale przy troskliw ej p elęgnacji stać 
w iedział się za wolną i  niepodległą Pol- się mogą wartościową siłą poc ągową w

I gospodarstw5© rolnym.

Robotnicza Łódź w trosce o dzieci
Akcja dożywiania w szkołach łódzkich

(Od naszego korespondenta)

Robotnicza Łódź wykazuje w ie l­
ką troskę o swych najmłodszych o- 
bywaitełi. Żłobki fabrycante, przed­
szkola, św etlioe młodzieżowe ułat­
w iają pracę matkom i zapewniają 
opiekę dzieciom. Szeroko rozbudo­
wana sieć szkolnictwa powszechne­
go oraz zawodcwego obejmuje obo­
wiązkiem szkolnym dzieci całej Ło­
dzi. Nauczyciele i rodzice nie szczę­
dzą wysiłków, by prowadzona akcja 
dożywiania w szkołach osiągnęła 
najlepsze rezultaty. Przy Wydziale 
Opieki Społecznej w Łodzi istni:eje 
Komisja Dożywiania dzieci i młó­
dź eży. Działrłncść swą rozpoczęła 
na początku ubiegłego roku szkolne 
go. Jeszcze vuele dziedzin życia łódź 
k ;ego było w stadium początkowej 
organizacji a już funkcjonowała ak­
cja dożyw ania na terenie szkół. Du 
żo trudności musieli zwalczyć jej i- 
nccjatorzy, w  rezultacie jednak ak­
cja dożywiania dała wyniki pozyty­
wne.

Dzięki oszczędnej gospodarce ko­
misja dożywiania zgromadziła na po 
czątku nowego roku szkolnego dość 
znaczne zapasy. Dużą bolączką na 
jesieni był brak kartofli i węgla. 
Wszystkie szkoły zmuszone były do­
kupywać ziemniaki, kaszę, fasolę, 
natomiast me odczuwały braku tłu ­
szczu.

Specjalną opieką otaczane są 
przedszkola, szkoły specjalne oraz 
szkoły na peryferiach, w dzielni­
cach, skupiających rzesze robotni­
cze. W przedszkolach i szkołach spe 
cjalnych dzieci otrzymują kawę bia- 
łą i pożywną, tłustą zupę. _ Najlep­
szym sprawdź anem wartości doży­
wiania w przedszkolach są różowe 
twarzyczki dz eci i stały przyros 
wagi.

Liczba dzieci dożywianych na te­
renie całej Łodzi wynosiła w grud­
niu b. r  74.347, w styczniu b. r. licz­
ba ta wzrosła do,78 880: Z dożywiania 
w  szkołach korzysta rówmeż perso­
nel nauczycielski oraz admnistra-
cyrv.

W związku z przyłączeniem R udv 
Psb an okiej, Chojen. Marvs na, gm 
Brus, Nowego Złotna i okol cznyc 
wiosek dr m. Łodz’ Komisja Doży­
wiania miała w ele trudności z zor- 
gartózirwsriiem na tych terenach 
dożywiania.

Obecnie jednak naeirnal we wszy­
stkich szkołach w tych miejscowoś­
ciach pobudowano kuchnie, zakupio 
no kotły i przydzielono1 szkołom ży­
wność.

W grudniu sytuacja była krytycz­
na, gdyż na skutek trudności trans­
portowych otrzymano z Wydziału 
Aprowizacji niedostateczną ilość ży­
wności. Akcji dożywtonia jednak 
niie przerwano, gdyż komitety rodzi 
cielsk:e własnym kosztem dokupy­
wały większą ilość produktów na 
wolnym rynku. W styczniu kryzys

minął. Wydział Aprowizacji w Ło­
dzi przydz e lił dostateczną ilość pro 
duktów, za wyjątkiem tłuszczu. Ko­
misja Odżywiania otrzymała 10.000 
kg mleka w proszku i 15.000 puszek 
mleka skondensowanego, toteż dzie­
ci mają na dłuższy czas zapewnioną 
kawę mleczną. v 

Zarówno inicjatorzy akcji doży­
wiania, członkowie Komisji, szkoły 
i rodzice wykazują dużo dobrej woli 
i pośw ęcen-ia, gdyż doceniają wagę 
swej działalności.

W. Zawistowska

R o K p r a c y
kolefarzy z Dyrekcji Gdańskiej

W początkach, lutego upływa rok od 
czasu utworzenia dyrekcji kolejowej 
gdańskiej. . .

Dane cyfrowe, obrazujące osiągnięcia i 
zmiany w kolejnictwie gdańskim, w ze­
stawieniu ze stanem zeszłorocznym dają 
nam obraz pełnej poświęcenia pracy .ko­
lejarzy, , , ..

W początku lutego 1945 roku zastali 
kolejarze: 6.320 km. całkowicie nie na­
dającego się do użycia toru, 265 .znisz­
czonych mostów i przepustów, ogólnej 
długości 8.800 metrów Na ogólną nosc 
oozostawionvcb przez Niemców 330 pa­
rowozów, 238 wymagało gruntownego re 
montu. W io-datku Niemcy w przeddzień 
odwrotu pozakładali na torach miny i
dynamit. . .

\y  tym stanie rzeczy rozpoczął na­
tychmiast po wyzwoleniu kolejarz gdań­
ski pracę nad odbudową. Po pierwszym

etapie nastąpiło przejęcie kolei przez ad­
ministrację polską od władz wojskowych 
radzieckich. Odbudowano 350 km. toru 
oraz przekuto na normalny 258 km. toru 
szerokotorowego. Odbudowano 83 mosty 
i  część budynków kolejowych.

Uruchomione warsztaty główne w Byd­
goszczy zatrudniają 3.500 robotników, 
dokonując napraw i  rewizyl parowozów. 
Odbudowano warsztaty w Pile, które wy 
puściły dotychczas 30 parowozów, zdol­
nych do-użytku. Na terenie D. O. K. P 
'Mfl/uk nrecbiOTtCnoo '4 parowozowni i 
100/stacyj wodnych. Ruch kolejowy oży 
wia się z miesiąca na miesiąc. Po-dczas 
gdy w maju ilość przebytych kilometrów 
wyraża się cyfrą 600 tysięcy, we wrześ­
niu wynosi iuż 980 tysięcy, a w grudniu 
1 milion 300 tysięcy parwozo-kMome- 
trów.

Złodzie e darów UNRRA
pod Sąd Doraźny

W Olsztynie ujęto 
kradzieży- garderoby 
pochodzącej z darów 
przeznaczonej dla

sprawców 
i obuwia, 
U N RR A* a> 

ludności woje-

wództwa mazurskiego.
Sprawcy, którym i są Marian 

Góra i Stanisław Cybulski, zostali 
oddani pod Sąd Doraźny.

Kom itet Powiatowy P. P- R. w  im to, 
nto parcelantów składa wyżej wynoto­
wanym oftoerom serdeczna podziękowa­
nie za tak szlachetną i bezinteresowną 
pomoc.

Nauczycielstwo staje
do akcji spisowej

Minister Oświaty ob. Czesław 
Wycech, za pośrednictwem kura­
toriów i  Związku Nauczycielstwa 
Polskiego wystosował apel do ó- 
gółu nauczycieli, wzywający do 
okazania pomocy władzom spiso­
wym  i  do brania udziału w  spi­
sie w  charakterze komisarzy spi­
sowych.

Nauczyciele, pełniący obowiązki 
komisarzy spisowych, będą wolni 
od pracy szkolnej w okresie spisu. 
Zwolnień udzielą kierownicy szkół.

Tępienie nadużyć
Biuro Kontroli przy Prezydium 

Krajowej Rady Narodowej, przy 
współudziale czynnika społecznego 
w osobie reprezentanta powiatowej 
Rady Narodowej, przeprowadziło 
kontrolę stacji traktorowej na po­
wiat Piotrków Państwowego Przed- 
sęibiorstwa Traktorów i  Maszyn 
Rolniczych.

Kontrola wykazała nieporządki w 
całej gospodarce i  nadużycia, któ­
rych dopuścił się kierownik stacji-, 
Gawatkiewicz Henryk, narażając 
Skarb Państwa na straty ponad 200 
tysięcy złotych.

Gawatkrewioz został aresztowany 
na zlecenie inspektora Biura Kon­
tro li K . R. N. Sprawę przekazano 
prokuratorowi.

Na Ziemiach Odzyskanych
MINISTERSTWO ZIEM ODZYSKA­
NYCH PRZYGOTOWUJE REPATRIA­

CJĘ NIEMCÓW
(P) Przedstawiciele M inisterstwa Ziem 

.Odzyskanych przeprowadzają obecnie na 
terenie Śląska Dolnego, Górnego i O- 
polskiego rejestrację Niemców przezna­
czonych na wyjazd. Równocześnie zbie­
ra się w przyśpieszonym tempie dane 
statystyczne oo do Ilości lokali mieszkal­
nych i sklepowych, jak również war­
sztatów rzemieślniczych, zajmowanych 
jeszcze przez Niemców. W ten sposób 
zostanie ustalona chłonność poszczegól­
nych miejscowości dla dalszej akcji o- 
sadniczej.

Osobno przeprowadza się spisy Niem­
ców do repatriacji w  ostatnim term inie. 
Chodzi tu o potrzebnych chwilowo dla 
dobra zakładów i przedsiębiorstw, w któ 
rych pracują.

Nowe ośrodKi zdrowia

Ostatnio odbyły się

pow staną na ws«
teienach Pp-

.«raególnych ~ wo j  e wództw zjazdy Leka­
rzy P o w  atowych Okręgowych na k

w obecność' przedstaw ce l Związ­
u j Samopomocy Chłopsk ej, pa-rtyj poli­
tycznych.' duchowieństwa i działaczy sa­
morząd wvch omów’ono plan pomocj 
™nr,v'toł przez rozbudowę nowych Ośrod. 
ków Zdrowi® na ws1-

O kresow e  ośrodk Zdrowia ma jaj za
-- z chorobami zakaźnymi

^ z n y ^ fo p t e k ę  nad matką i  d rice -1 tocznych.

k em pomoc w nagłych wypadkach, nad­
zór nad stanem san tamym okręgu i t. d 
i t. d. Ośrodk em Zdrowia kieruje lekarz 
Oprócz ntogQ do personelu należy p’elę- 
grtorka, położna i kontroler sanł ta m y.

Na podstawie ustawy o publicznej służ- 
»*••• -Arc.-r>a nrwe+nną nowtotowe i gmin­
ne komisje zdrowia które beda b ra ły u- 
dział  w pracy Ośrodków. Do komisyj tych 
wejdą, o-nrócz personelu fachowego, rów­
nież i przedstawiciele ongartWeyj *po-

PIERWSZA KSIĄŻKA TELEFONICZNA
(P) Jelenia Góra wydała drukiem 

pierwszą polską książkę telefoniczną na 
Ziemiach Odzyskanych Zawiera ona k il­
ka tysięcy numerów abonentów z mia­
sta i pow'atu.

MIĘDZYNARODOWY ZLOT NARCIA­
RZY — AKADEMIKÓW  W JELENIEJ 

GÓRZE
(P) Akadem’ck Związek Słowiański w 

Krakowto organizuje na terenie Dolne­
go Śląska Międzynarodowy Obóz Nar­
ciarski Akadem'ck:ej Młodzieży Sło­
wiańskiej. Obóz trwać będzie 10 dn! Za­
kończenie jego przewidztone jest na koń 
cowe uroczystości zamknięcia „S^estody 
1946" która to impreza będzie sto to­
czyć pod znakiem współzawodnictwa 6 
«agrodę Puchar Pokoju” .
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Kobiety polskie w pracy dla Ojczyzny
Ożywiona działalność Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet

Przy Społeczno-Obywatelskiej Li­
dze Kobiet, która posiada już oddziały 
we wszystkich województwach, czyn­
ne są liczne sekcje, wśród nich: sek­
cja oświatowo-wychowawcza, która 
od dwóch miesięcy prowadzi, cieszą­
ce się powodzeniem w całym kraju, 
kursy dla analfabetek. Wydział pra- 
sowo-wydawniczy przystępuje do 
wydania dwutygodnika, poświęcone­
go całokształtowi zagadnień kobie­
cych.

Sekcja opieki nad matką i dziec­
kiem współdziała przy zakładaniu 
przy fabrykach i in. warsztatach pra­
cy dziecińców, przedszkoli i żłobków. 
Liga, poprzez swój wydział zagra­
niczny, nawiązała kontakty z organi­
zacjami kobiecymi w Jugosławii i 
Francji, a obecnie w toku są prace 
nad nawiązaniem kontaktu z kobie­
cym parlamentem w Anglii.

Nowo utwcyżony wydział zdrowia 
toztoczy szczególną opiekę nad uczą-' 
cą się młodzieżą, przy ścisłym współ­
działaniu z sekcją wychowania fi­
zycznego Ligi.

Rezultaty akcji świadczeń 
rzeczowych

Do dnia 15 stycznia b. r. w całym kra­
ju  zebrano w ramach akcji świadczeń 
rzeczowych 500.746 ton zboża. Najlepiej 
został wykonany plan na rok 1945/46 w 
województw1« śląsko-dąbrowskim (61.4 
proc.).

Największą ilość zboża dostarczyło wo­
jewództwo poznańsko — 127.168 ton.
Ziem1© Odzyskane dostarczyły — 76.953 
tony, w tym  ziemia Mazurska — 29.761 
ton, województwo Do!no-Ślaskie 19.173 
ton, Śląsk Opolsk1 — 17.670.9 ton, Pomo­
rze Zachodnie — 6.170,7 ton, oraz pow a­
ły  przyłączone do województwa gdań­
skiego — 4.177,6 ton.

Ogró ki działkowe 
dla robotników

Z hńcjatywy Okręgowej Kom s ji Zwiąż 
ków Zawodowych w  Katowicach będą 
założone przy fabrykach ogródik'1 działko­
we i gospodarstwa warzywne dla pra­
cowników, „

Obecn: e prowadzone są prace związane 
z obliczaniem powierzchni grantów, po­
trzebnych do urządzenia ogródków oraz 
ilości niezbędnych nas on j  nawozów 
sztucznych. *

Wydział spółdzielczy zorganizował 
w cńłej Polsce szereg kursów kra­
wieckich, szereg pralni i farbiarni 
spółdzielczych, przy czym liczba u- 
czestniczek i pracownic stale wzra­
sta. Szczególnym powodzeniem cie­
szą się kursy gospodarstwa domowe­
go i kursy dla pracowniczek stołówek 
przy fabrykach i urzędach. Zapocząt­
kowany w Warszawie system porad­
ni prawnych dlą kobiet, znalazł sze-

W Warszawie w gmachu Stor. De­
mokratycznego przy ul. Zgoda 11, 
odbywały s ę w dniach 20, 21, 22 i 23 
b. m. obrady Rady Naczelnej Str. 
Demokratycznego, pod przewodnic­
twem prof. Mieczysława Michało­
wicza.

Po wysłuchaniu referatów z dzie­
dziny polityki zagrani cznej (M in i­
ster W. Rzymowski i amb. K. Wen- 
de), polityk i wewnętrznej (wice- 
min. L. Chajn, dyr. M. Arczyński), 
spraw gospodarczych (mim. J. Raba- 
nowski, m jr Piętowski), Ziem Od­
zyskanych (dyr. Lechowicz) i  mło­
dzieżowego (T. Wojdak), zgroma­
dzeni uchwalili statut Stronnictwa, 
tezy programowe, szereg wniosków 
i rezolucyj oraz dokonali wyboru 
władz Stronnictwa.

Prezesem Rady Naczelnej został 
wybrany prof. M. Michałowicz, w i­
ceprezesami: rektor Kulczyński,
prof. Wasowski, pncf. Lar.grcd, amb. 
Wencie. Prezesem Centralnego Ko­
mitetu wybrano min, W. Rzymow­
skiego, poza tym  w skład 25-osobo- 
wego Komitetu weszli m. in.: wice- 
m n, Chajn, min. Rabeinowski, red. 
Łukrec, dyr. Arczyński, wiceprez. 
F ia łkow ski i  szereg działaczy Stron­
nictwa.

*
W czwartym i  ostatnim dniu obrad 

Rady Naczelnej Stronnictwa Demokraty­
cznego przyjęte zostały następujące re­
zolucje:

Rada Naczelna Stronnictwa Demokra­
tycznego zebrana w Warszawie w pier­
wsze dnie_ rocznicy wyzwolenia bohater­
skiej stolicy Polski:

rokie zastosowanie i w*innych częś­
ciach kraju. W  porozumieniu ze Zwią­
zkami Zawodowymi Liga współdzia­
ła przy organizowaniu szkolnych 
świetlic.

Na terenie wiejskim Liga organi­
zuje kobiety wiejskie, prowadząc sze­
roką akcję oświatową, kursy rolne i 
gospodarcze przy współudziale fa­
chowców.

Wyraża głębokie uznanie dla dotych­
czasowych prac i osiągnięć zarówno Kra­
jowej Rady Narodowej, jak Rządu Jedno­
ści Narodowej w daiele odbudowy i roz­
budowy Państwa Polskiego oraz zapew­
nia o swym pełnym poparciu tych prac

Oświadcza się za szybkim przystąpie­
niem do powszechnych wyborów parla­
mentarnych. Wypowiada się za wspólną 
listą stronnictw demokratycznych, a to 
zarówno w intencji utrwalenia dotych­
czasowych twórczych osiągnięć, jak unik­
nięcia w obecnej sytuacji ostrej walki 
wyborczej.

Podkreśla zdecydowaną wolę narodu 
polskiego przejęcia dowództwa wszystkich 
wojsk polskich oraz pełnego zwrotu na­
szego złota i wszelkiego majątku pol­
skiego zagranicą.

Stwierdza, że mimo tak intensywnej 
współpracy Stronnnictwa Demokratycz­
nego od samych początków w dziele od­
budowy Państwa mimo szerokiego popar 
cia przez społeczeństwo, dotychczasowy 
udział przedstawicieli Stronnictwa Demo 
kratycznego w Radach Narodowych, a- 
paracie administracyjnym, samorządzie 
gospodarczym i 'Społecznym nie odpowia­
da na niektórych terenach rzeczywiste­
mu układowi sił i wpływów stronnictwa. 
Wobec czego Rada Naczelna domaga się 
dia Stronnictwa Demokratycznego spra­
wiedliwego udziału zarówno w aparacie 
pracy ustawodawczej, rządowe] i  samo­
rządowej, jak w przyszłym przedstawi­
cielstwie narodowym, gdyby na jego 
skład miały mieć wpływ umowy między­
partyjne. '

Rada Naczelna po wysłuchana« spra­
wozdań o politycznej sytuacji w kraju 
z najwyższym oburzeniem piętnuje mor­
dy bratobójcze i  zbrodniczą akcję, upra­
wianą przez czynniki wrogie demokracji 
i godzące w najżywotniejsze interesy 
narodu oraz wzywa całe społeczeństwo 
do współdziałania z organami państwo­
wymi w walce z wrogiem wewnętrznym

Kronika odbudowy
KRAKÓW.

Z „M E W  KAMPFU“ . ELEMENTARZ* 
DLA POLSKICH DZIECI.

Dyrekcja firm y „Odpadki dla Prze­
mysłu’“ w Krakowie zwróciła się,do spo­
łeczeństwa z prośbą o oddanie do je j 
dyspozycji propagandowych książek nie­
mieckich. Społeczeństwo krakowsk1*  
podjęło z entuzjazmem tę pożyteczną 
inicjatywę, a Biblioteka Jagiellońska o- 
fiarowała bezinteresownie na ten cel 
w ielką lość propagandowych wydaw­
nictw hitlerowskich.

Przed redakcją „Dzęnraika Polskiego" 
można było przed kilkom a dn’ami po­
d z ia ć  samochód c'ężarowy zapełniony 
książkami. Napis „M en  Kampf‘‘ H itle r 
niezdarnie sklecił, będą książki dla pol­
skich dz ec1“  wzbudza wesdłość 1 zado­
wolenie krakowian.

WROCŁAW.

SETNY WAGON WYPRODUKOWANY 
WE WROCŁAWSKIEJ FABRYCE

W sobotę dnia 28 b. m. nastąpi w« 
Wrocławiu uroczyste przekazanie 100 
wyprodukowanych wagonów przedsta­
wi cięłam kolejnictwa. W uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele włada 
państwowych. Obecnie w  fabryce panu­
je ożywiony ruch. Hala, w której mon­
towane są węglarfci, pełna jest wago­
nów, reszta wagonów ustawiona jest na 
bocznym torze. Z pierwszych 1Q0 wago­
nów można utworzyć całkowicie w  Pol4 
sce wyprodukowa ny pociąg. Państwowa 
Fabrylca we W rocławiu produkuje dzień, 
nie 6 wagonów, nie jest to jednak ma­
ks mum możliwości produkcyjnych naj­
większej tego typu fabryki w  Ruropdą. 
W niedalekiej przyszłości Państwowa 
Fabryka Wagonów przejdzie na produ­
kcję nowego typu wagonu węglarki pol­
skiej konstrukcji. Centralnego B iura 
Konstrukcyjnego w Poznaniu.

BYDGOSZCZ.

PRODUKCJA ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU PIWOWARSKIEGO

W roku 1945 (począwszy od kw ietnia) 
Zjednoczenie Przemysłu Piwowarskiego 
w Bydgoszczy, obejmujące województwo 
pioznańsfcie, pomorskie, gdańskie i  okręg 
Koszalina wyprodukowało 19 m ilionów 
921 tysięcy litró w  piwa. Z tego sprzeda­
ne zostało 17 m ilionów 990 tysięcy 
litrów . Stworzony zapas piwa, umożliw* 
wypuszczam© coraz bardz ej dojrzałego 
towaru. Obroty w  powyższym okresie 
wyniosły 192 m iliony złotych. Opłacono 
podatków na sumę 110 m ilionów zł. 
Tytułem  wynagrodzenia otrzym ali pra­
cownicy 21 m ilionów 691 tysięcy 395 zł. 
Wynagrodzeń e to obejmuje również sta­
le premie, wypłacane w związku z w y­
konaniem planów miesięcznych. Plan 
produkcji został wykonany w  ostatnim 
kwartale roku ubiegłego w 113.6 proc, 
ziaś plan sprzedaży w 120 procentach.

Statut, tezy programowe
i nowe władze Stronnictwa Demokratycznego
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Małgorzata wyłożyła swój projekt. To, co 
ocalało z wojennego rozbicia, co wyjdzie 
z obozów z pełną dojrzałością i doświadcze­
niem, nie może błądzić po kra ju  w  poszuki­
waniu przygodnej pracy. Myślała, żeby to 
ująć w jakieś karby organizacyjne i  urządzić 
na zachodzie. Musi się stworzyć ośrodki 
w  pobliżu miast, coś w  rodzaju domów ro­
dzinnych. Warsztaty pracy, w ykłady — to  
wytworzy zaraz inne współżycie dookoła, 
stanie się pewnym zaczątkiem polskiego za­
domowienia gromadzkiego. Miała to wszystko 
doskonale w głowie ułożone. Szukała ludzi.

— Musicie mi w tym  pomóc. Do kogo 
trafić? gdzie, do jak ie j osobistości? Chodzi 
o to, by mnie nie odprawiono z kw itkiem .

Uważała, że wszystko Jest gotowe, że wszy­
stko jest do zrobienia, bo są ludzie i są puste 
domy i niezałudnione okolice. — Uważała, że 
chodzi ty lko  o ten dobry początek.

— Co w y tu  robicie? Ostatecznie, my, „Ste­
fank i“ , zbieramy się znów razem. Zdziesiątko­
wane, to prawda. A le należy »próbować po­

większyć naszą rodzinę, tym  bardziej, że to 
nie będzie już licealne gadanie, ty lko  robota.

Słuchały, wszystkie w  pogotowiu, z tą nie- 
zmożoną siłą i idealizmem 1 młodości, jaką 
jeszcze wyniosły z pożaru. M yślały: — To 
ciekawe, czy nam się uda?

ROZDZIAŁ X L I.
Proste stoły i ławki, pootwierane okna, wciąż 

jeszcze zapach świeżyzny mularskiej i  przej­
mujące zimno. Wchodząc w  progi tych obie­
lonych izb, zaproszona prasa nawet nie obej­
rzała się za szatnią. Panował tu  gorszy jeszcze 
ziąb niż na dworze i nie było co myśleć o zdej­
mowaniu palt. Zacierano ręce. Roztargniony 
Piasecki dom yślił się wreszcie i własnoręcznie 
pozamykał okna. Bądź co bądź, wnętrze tro­
chę się ogrzeje, chociażby przez samą obec­
ność licznego zgromadzenia. Po czym zbiegł do 
stołówki, aby przypomnieć o gorącej kawie. 
Naczelny inżynier wszedł w tej chw ili do sali, 
otoczony zespołem odbudowy, p rzyw ita ł pra­
sę i  otw orzył konferencję. Ktoś począł odczy­
tywać cyfry, przechodząc kolejno wszystkie 
działy stołecznej odbudowy. Dziennikarze 
otworzyli notesy i dzierżąc w zgrabiałych pal­
cach swe pióra i  ołówki, notowali. Piasecki 
widział, że oni mają w oczach wszystkie frag­
menty zburzonego miasta, wszystkie niedomo­
gi codziennego życia, wszystkie bolączki prze­
pełnionych i dziurawych mieszkań, b raki

światła, wody i komunikacji, w mieście gdzie 
osiedliło się już przeszłp czterysta tysięcy lud­
ności. Gdy głos sprawozdawcy ucichł, kolejno 
posypały się pytania. Dotyczyły one w  pierw­
szym rzędzie opóźnienia w remoncie szkół i  
odbudowy mniej zniszczonych domów miesz­
kalnych, tudzież wywózki gruzów, blokujących 
dostęp do w ie lu jeszcze ulic w samym śród­
mieściu. Pytano także czy zostało wreszcie w y­
kazane, które dzielnice i domy ulegną zburze­
niu, a które zostaną w nowej Warszawie i mo­
gą być teraz remontowane? Przytaczano po­
szczególne przykłady, gdzie pomoc i interwen­
cja biura odbudowy dała by w  kró tk im  czasie 
konkretne w yn ik i.

Naczelny inżynier udzielił żądanych wyjaś­
niam Gruz sprzątało się ty lko  w miejscach 
gdzie przeprowadzano remonty, lub na głów­
nych trasach, ponieważ wywózka okazała się 
rzeczą bardzo kosztowną i wymagającą dużego 
taboru. Szkoły remontowano, jeżeli kierowni­
ctwo wystąpiło z inicjatywą, mogły jednak 
zdarzyć się niedopatrzenia czy przeszkody. W y­
kaz zmian w  planach nowej Warszawy jest już 
ostatecznie ustalony i zainteresowani mogą za­
wsze uzyskać potrzebne informacje. Wreszcie 
skończył krótko: W yniki Biura Odbudowy na 
razie nie są i nie mogą fyyć efektowne. Jesteś­
my zaledwie w okresie przygotowawczym. -»

(d. c. n.),



Wr 25 (41S) O Ł  O S t ü D l Sfr. T

Dzień Warszawy
KURS DLA PRZEDSTAWICIELI 

RAD ZAKŁADOWYCH
. Z  m -e ja tyw y  Rady Zw iąz­

kó w  Zaw odow ych w  V m a >  
w ie zorganizowane zostały 
kiuiray d(Ja cztanfców Rad Za­
k ładow ych. P rog ram  kursu 
obe jm u je  ca łokszta łt Bagted- 
mień i  zadań sto jących poraed 
Radami ZaktaUnwyn*. r *  

mcze-gólnym uwzg lędnieniem h ig ie n y  i  b w -  
pieaaeństwa pracy. R u r*, k tó ry  ¡rozpoczął «1« 
na te re n *  P rag i Jest *  ko le ! tra e d ln . W  po­
czątkach lu tego kur« talki u ruchom iony będzie 
ró w n .e i na te ren ie  W arszawy łewotorsiefcnej-

STAROMIEJSKI OŚRODEK 
POLSKIEJ YMCA

P lerw sre  po w o jn ie  zebranie jndormaicyjno- 
orąaniaaoyjne ośrodka Slairotmiejak'e«© Pode 
Bkiej Y M C A  odbędzie aję dn ia  26 b. m . o  go. 
dEinde 18-cJ w  gimachu P o ls k e j Y M C A  proy 
ził, K o no pn ick ie j 6.
REJESTRACJA STRAT WOJENNYCH 
DLA POWRACAJĄCYCH Z OBOZÔW

Zgłoszenia s tra t w o jennych  w  b iu rach  przy 
ufl ey  M arszałkow skie] 9 i A le jach  Jerozo lim ­
sk ich  X prowadzone są obecnie d la  osób. totó- 
ne do dn ia  31 g rudn ia  ulb. r .  z w ażnych p rzy ­
czyn  n i*  m o g ły  dokonać re je s tra c ji. M ę d zy  
in n y m i w  b  e rach  tych  re jes trow ać mogą »we 
»'Inaty m a te ria lne  pow racający z obozów. 

INAUGURACJA
ROKU AKADEMICKIEGO W SGGW
W  niedzie lę  dn ia  27 b. m . o  godz. 12-ej odt- 

będzie się uroczysta na.u®uracja ro k u  akade- 
m  ck  ego w  Sakwie G łów ne j Gospodarstwa 
W ie jsk iego . Uroczystość odbędzie się w  gma­
chu  szko ły  p rz y  u l. R akow ieck ie j. '

POMOC DZIECIOM WARSZAWY
W  zw iązku  z i prow adzoną przez Zarząd 

M ie js k i m . «t. W arszawy i  popartą  przez w ła 
da* cen tra lce  akedą, m a jącą na celu czaso­
w e rozmieszczenie dzjeed wu-isaawsk ch  na te - 
renach poszczególnych w o j ewódzitw. W W ie l- 
kcpo lsoe zgłos ły  swą gotowość do przyjęci® 
dz iec i w  op ekę 393 ro dz iny . Dotychczas na 
te re n y  w o jew ództw a poznańskiego skierow a­
no  62 dz iec i k tó re  zosta ły umieszczone w  o . 
k o lc a c h  Gniezna.
POLSKIE TOWARZYSTW^ FIZYCZNE

We w to re k  dinła 39 b. m . o gódz. 17-ej 
BaWbadze F iz y k i Doświadczalnej U n iw ersyte ­
tu  W arszawskiego, Hoża 69 odbędzie się W al­
ne Zgrom adzenie Warszawek] ego Oddziału 
P o lrk e g o  Tow arzystw a Fzycznego . N a po­
rzą dku  obrad zna jdzie Się spraw ozdań1* u*tę  
PTgjąoego zarządu oraz w y h ó r now ych  w ładz 
Tow arzystw a. R efe ra t p . n . ,,Ogólna teo ria  
rozszerzenia ciśn owego I i ï r i j  w  d roow ych ' 
w yg łos i p ro f. J a b ło ń sk i

Z PAŃSTWOWEGO 
TEATRU POLSKIEGO

W  P aństw ow ym  Teatrze PoSrk m  rozpoczę­
ły  się p róby  sztuk i Korzeń ows-k ego ,.M ają­
te k  albo' im ię " ; >’

MYDŁO NA KA R TK I
W  Sklepach, rozdzie lczych m-ydkursikiieh w y ­

dawane będzie na g rudn iow e k a r ty  zaopatrzę 
n i*  m yd ło  do p ran ia  na  kupon N r 22 d la  ka ­
te g o rii 1-ej po 1 kaw a łku  w ag i nom ina lne j 
0,454 k ilogram a, Oena m yd ła  do p ran ia  z ł 6.70 
za 1 kaw ałek. Mydlin toa letow e „L a iy "  na k u ­
pon N r  23 d ta katiegor,! 1-ej po 1 kaw a łku . 
Cena m yd ła  toaletowego z ł 4.50 za 1 kawałek.

D o oem deta licznych  na leży d o i czyć koszty 
przew ozu z m agazynów  , Społem“  do sklepów 
nozdz ie toych . T e rm in  oipteoenii# przez Sklepy 
w ym ien ionych  a r ty k u łó w  usta la s ę do dn *  
31.1. b. r .  w łącznie . T e rm in u  powyższego nałe 
i y  ściśle przestrzegać.

REMONTY GMACHÓW 
UNIWERSYTECKICH

Rem ont Gm achu M edycyny Tec-etycznej 
p rz y  K ra ko w s ikm  Przedm ieściu 26/28 xbi zs 
s ę k u  końcow i i  w  na jb liższym  cza-se gmach 
ten  zostanie o b ję ty  przez zakłady W ydzia łu  
Lęka rek' ego. Zna jdą  w  n  m rów n ież pom ie­
szczenie B u ra  K w e s tu ry  U n iw ersy te tu .

KARTY „W “  NA MARZEC
K a r ty  w ym ienne , W “  na marzec b. r .  wy- 

dawane będą, prow adzącym  meldium.kd w  ter. 
rnnde od 1 do 8 luitégo b. r.

K a r ty  zaopatrzenia na m arzec b . r .  wyu» 
wa-ne będą przez B  tira  O kręgowe zakładom 
pracy, in s ty tu c jo m  oraz prow adzącym  m e l­
d u n k i w  te rm in  e od 13 do 21 lu tego b. r.

R ejestracji! k a r t zaopatrzenia no marzec do­
konać na leży naijtpóżn e j do dn ia 29 lutego b. r

S k lepy nozdz e-l-cze sk ła d a .
Ją do B u r  O kręgow ych ra­
p o rty  o  fc a b ie  zare jestro­
w anych  koimsuitpentów w  na ­
stępu jących  te rm inach : spo­
żywcze — do dnia 27 lutego 
m ięsne i m ydllersk e do 28 
b itego.

Pracą i ofiarnością polskiego robotnika
uruchomiono nowo placówką -  odlewnią żeliwa w Warszawie

Wcaoraj uruchomiona »ostała kolejowa 
odlewnia żeli*wa warsztatów Warsmwa- 
Praga. Kiedy w Wairsaawłe powstaje 
do żyda powy wiaraztat pracy w;taidoirvo, 
że u źródła tkw i te nieztmożoma dim, 
które uruchomiła gaowwnin, puócte w 
ruch tramwaje, te «wena, która dźwignę­
ła x martwych ddetrownię. dzięki któ­
rej zakwita tyc^* na ruinach. Tg tóa 
jest ofitormść polskiego robotnika.

Na miWjecu wielkiego kotła — kopu- 
Jaka, *  którego wypływa właśnie w  po­
toku tok1« : atrumień rozżarannego żelaza, 
jesacze w listopadzie była bezładna ku­
pa gruzów — obraz tak dobrze znany 
nem w  Warszaw11«. Z te j plątaniny ru ­
mowisk twarda wola robotnika odbudo­
wała warsztat pracy, którego ważność 
łatwo uświadomić sobie, biorąc pod u- 
wagę stan i  pótirzeby naszego zrujno­
wanego transportu. K to był inicjatorem  
odbudowy? »,Są u nas tacy ludata, «te 
mhośni ludz e — mówi m i stary robot­
n ik — którzy, kiedy widzą kupę śmieci, 
zaczynają ś*ę zastanawiać — czy z tych 
śmieć1 nie da się czegoś odbudować, 
dlaczego tu  się marnuje taka kupa że­
laza? Ci ludzie, to peperowcy“ . Zastana­
w iają się nl>edługo — i, biorą s ę do ro­
boty. Trudnośc.i? Rzeczy niemoż­
liwe? Nie ma rzeczy trudnych, nie ma 
rzeczy niemożliwych. Można nawet ręcz 
nie, bez pomocy przyrządów mechanicz­
nych ustawić kop ul a k, można młotem 
obtoczyć walce. Trudno w to uwierzyć. 
A przecież kwpulak warszawsk ej odlew­
n i dał w  dniu wczorajszym 3 tony 1 300 
kg odlewu. A  może dawać w ęcej. I  to 
jest właśnie zwycięstwo entuzjazmu, 
który nie zna przeszkód 

Odlewnia pracuje dla dyrekcji w ar­
szawskiej, ale będzie pracować 1 dla 
Gdańska, który nie pogada własnych 
warsetatów. Robią na razie klocki ha­
mulcowe ł ruszta parowozowe, mogą ro­
bić wszystkie części parowozowe i  wa­
gonowe w  małym 1 średnim zakresie. 
Ciężkich na razie nta, póki nie została 
zelektryfikowana winda. Największa 
trudność, 1» brak surówk1. Zbierają sia­
rę żel;wo — to na razie Rozwiązuje sy­
tuację. Posiadają również zapasy surów­
k i, ssakopane jeszcze w  1939 roku, chro­
nione przez cały czas okupacji, — Niem­
cy odejdą, będźW y odbudowywać Pol­
skę.

Druga trudność — brak w ykw alifiko­
wanych dŁ Odlewanie części te  tw ór­
cza praca, wymaga w ie lk ie j wprawy, 
wyrobionego oka. la t doświadczenia.

Jeżeli mówimy o udziale ludzi naszej 
p a rtii w  odbudowie odlewWl, jeżeli z 
dumą ten udział podkreślamy, trzeba 
podać parę faktów, żeby nie być goło­
słownym  Inicjatyw ę odbudowy rzuci­
ła komórka kolejowa PPR. W pewnej 
chw ili »dawało #ę, że odbudowa utkw i 
na m artwym punkcie, że rozbije eię o 
brak pasów. Z pomocą przyszedł Komi­
te t Warszawski naszej pa rtii. To on w y­
starał s'ę o pasy. Dzięki tym  pasom 
mogli ruszyć. Dużą pomoc ótoaaał Okrąg 
ZZK z prezesem to w. Kartcadóskim na 
czele. A  oto listo  tych, którzy szczegól­
nie się zasłużył1, najofiarniejszych z o- 
fiarnych. Będzie ona długa, jak wielka 
była praca, która została wykonana 
Więc: naczelnicy tow. Krasowski i  tow. 
Krotowskł, przewodniczący Rady Zakła­
dowej tow. Stanieć, sekretarz komórki 
PPR, tow. Janicłd, drużynowi tow. tow. 
Kalinowski, G órecki Czajkowski, rymarz 
Osiński, Tylkowski, Kukawka, Szym 
czyńsk*, Kośoielecki, K ró l, Uliczkowskl, 
Gładowsk*. Kotlarze — Truś kolaski. Os­
taszewski, K ró lik i ewlcx — ci, którzy 
młotami w yb ija li kopniak. To oczywi­
ście nie wszyscy — czy można wymie­
n ić wszystkich? Trzeba jeszcze podkre­
ślić zasługi, ja k i* ma w  uruchomieniu 
odlewni K om tet Dzielnicowy naszej par­
t i i  z tow. Jóżfco na cawle.

Bolączki oodzennego żyda? W rados­
nym podnieceniu pierwszego dnia pro­
dukcji, kiedy z każdych oczu tryska ra­
dość l  duma, mówią o nich niechętnie 
i jakby mimochodem. A le są. Więc prze­
de wszystkim — ubrania robocze. Dla 
robotników przy kotle to nie żarty, 
ubrania ochronna Przechyli s'ę trochę 
łyżka t  płynem, rozpalonym żelazem 
troszeczkę, nie dużo — parę kropel wy­
starczy, by spalić spodnie, buty, wgryźć 
się w  żywe dało. Więc drewniane tre­
py j kombinezony — to tu ta j sprawa 
żydów* pierwszorzędnej wagi. Sprawa 
druga, to specjalne odżywanie. Mleko, 
latem mięto — bez tego pracować nie 
można i nie wolno. ,,Co tom, dziś p ierw ­
szy dzień — mów ą robotnicy, dostanie­
my na pewno".

M iejm y nadzieję, że M inisterstwo

prowlzacji ide każe lm  długo czekać na 
należny hn przyd^ał mleka, a ZZK na 
ubrania ochronne, tek jak  oni nie ka­
zali długo czekać chorym parowozom 
na pornoc, jak nie kazafli czekać od­
budowującemu się krajow i na urucho­
mienie tak ważnego oddnka pracy. Jak 
warszawska odlewnia żeliwa.

Odczyt tow. Werfla
Staraniem Koła Prelegentów 

ECC PEft odbędzie się w  sobotę, 
dnia 26 stycznia 1946 r. dla akty­
wu organizacji warszawskiej od­
czyt tow. Romana Werfla.

O SYTUACJI 
MIĘDZYNARODOWE* 

Gmach" Kom itetu Warszawskie­
go PPR, Al. Jerozolimskie 57, 3 p. 
godz. 17-ta.

Akademia ko czci „Proletariatu“
Dnia 87.1 b. r., o godzinki 9-ej rano 

w sah kina „Roma“ odbędzie eię uro­
czysta akademia ku czci „P roletariatu“ , 
urządzona staraniem Wojewódzkiego 
Komitetu Polskiej P artii Socjalistycznej 
t Kom itetu Warszawskiego Polskiej 
P artii Robotniczej.

Na program akademii złożą «lę: I)  
zagajenie 1 wybór Prezydium; 2) prze­
mówienia; 3) część artystyczna.

Wojewódzki Kom itet P. P. S. 
Kom itet Warszawski P. P. R.

P A R LA M E N T A R Z Y S TA  A N G IE L S K I N A
UN IW ER SYTEC IE  POW SZECHNYM  TU R
D r Fowter Andersen, członek Iz b y  G m in  I  

w ie łW  p rzy ja c ie l na rodu potsldeso zw iedz ił W 
W arszawie szereg erit-ół d la  dorosłych.

D n ia  221. b y ł na U n iw ersy tec ie  Powszech­
n ym  TU R  na  B rada* w  tow a rzys tw ie  d ra  M . 
Sietmeńsitiego, nacze ln ika  w yda ta łu  ośw ia ty  
dta docciPrch M in . Ośw.

D r  Foster Andersen k tó ry  ro z u m *  po p ó ł­
stał. p rzy  słuch w a ł sdę z «ainitereaowBnlem 
w yk ładom  na  obu oddzia łach U . P. oraz uwa­
gom «»uchaczy. gam ącydh s e  x zapałem do 
wiierfey m im o c iężk ich  wammików. Prócz tego 
zebrał inform BCje o  p racy  U. P.

W y ra z ił on żyw e zadowolenie z naw iązan i* 
bezpośredniego 'kon tak tu  z  naszym i In s ty te . 
c jam l ośw ia tow ym i w  ogóle, a z U . P . w  szcze- 
gń-Ie.

Uroczystość w Tow. Przyjaźni
Polsko-Radzlccktej

W 22-gą rocznicę śmierci Lemttna 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej zorganizowało wieczór, po­
święcony pamięci wielkiego ideolo­
ga i wodza Rewolucji Październiko­
wej.

Zebranie zagaił Prezes Zarządu 
Głównego Towarzystwa min. K. 
Św ątkowski, słowo wstępne wygło­
s i  min. dr. St. Jędrychowski. Mów­
ca zanalizował historyczny rozwój 
stosunków polsko - radzieckich, u- 
wypuklając te momenity, które stać 
się winny źródłem rzetelnej współ­
pracy m ędzy obu słowiańskimi na­
rodami. Lenin — teoretyk i wódz

Uruchomieni Komun kacji lotn czej
na trasach  k ra jo w ych  i ra g ra n ic io y c h

da rń ij Warszaw* — Moskw* i  Warsra- 
Sztokholm będą juz wkrótce^pod- 
—W _1 0-1 /lo tn i-WA

— Pr^gii, 
Lo-n-

pisane. W celu zabfcttp eez^A  b h j dotoi- 
W

lotów z dernob liTaniórykańskiego. _ Nie-

W najbFższym czasie będzto urucho­
miona komunikacja lotnicza na brnacn w w  ------
krajowych. Używane będą samoloty typu dostateczną ilość sprzętu
. r; • • « DC 3“ . Oprócz uruchom en a , , a  nortraktacje o zakup s
nL  , ,>r<?7vch tn ij Warszawa—Gdańsk
i v .......,,,'ra •' Katowice wznowiona zo-
s.( . ó .ó ic  k o m u n  kacja wewnętrzna
na ■’ e województw, do której użyte 
bey' iedno dwuosobowe samoloty po«- 
town-pasatorsk e typu oPO-2‘. Komuni­
kacja lotnicza będzie nadal nos-ła cha-
rakter służbowy. . W nł
" Będą równ eż uruchomione 1 me lotn
cze zagrąn czne: Warszawa 
Warszawa -  Paryż, Warszawa 
dyn,' Warszawa —. Moskwa V,u r
— Sztokholm. Umowy w sprawie otwar-

pro-
samo-wadzone są pertraktacje 

lotów z demoblu amerj 
długo przybędz e 30 samolotów »>ugl*- 
tów ,,L i 2“ . zakupionych w Z.S R.R.

Tow arzystw o Przyjaciół Szwecji
Tcn-.-yrz-ystwo P rzy ja c ió ł S»wecji

p i-ry flirtyc łi ze Sw v«o repa4r «n- 
oraz ¡oh diawnych s w r t r

f Z  1 oedby ntóresulące T o w a ry -

^ . “ 3 h ' ! T r .pr®€d po*u4nd«jn. Wejście od N6-
wcgx>

Rewolucji Październikowej, rozu­
miał konieczność współpracy mię­
dzy wolnymi narodami, a w szcze­
gólności między Polską ł  Rosją.

Naświetleniem przyjaesnego sto 
sum ku Lenina do Polski zajął się ob. 
Wetndel. Żjuvo4ine interesy sąs adu- 
jących ze sobą narodów wymagają 
jak najściślejszej współpracy. Przy­
jaźń polsko - radziecką — według 
słów Stalina — pragniie Związek Ra­
dziecki zadokumentować nie tylko 
słowamy ale przede wszystkim czy­
nem. Po części oficjalnej pianistka 
Lebkdiewa odegrała koncert orga­
nowy Bacha.

Odoowiedzi Redakcji
Ob. W. Z. Poerta po low * S6843. — N i«  *ko - 

r*y#**tay .
O *  EmiVn Kew alsk». Siedlce. Słucłiacże 

rccizuej sżtoo-ly d la  p ie lęgn ia rek w -e jsk»w y(* 
o rity  Sekcie M łodszych O t cerów  S łużby Zdro 
w *  w  Łodsii będą zabezpieczeni m  eezkaniern 
v /yżyw len iem  i  ub ran iem .

Ob. Józef R ym arazyk. P .oń rków -T ry l». W 
•rtfwwie poezuk w a n '*  s:oe try  na leży wę nw ró- 
o t  do U isęd« dla Spraw Repa-triacjl Polaków  
ik  W schodu W arszawa u l  R aków  edka 4.

Ob. L u d w ika  Kubacka. Dopiewu, pow. Po­
znali. L is ta  po leg łych Potoków  we F ra n c ji Jest 
autentyczna'. B ardz ie j raaegó tow ych  danych 
tymczEsetn nl-e posiadamy.

Ob. K iek . Warszawa. D z « k u je m y  z* l ' * t  1 
życzenia.

Ob. St. B . O lsztyn. B y r. OKD. Pieniądze 
Ma krew nych  do ZSRR w ysyłać mogą jedyn ie
wojikcwi.

Ob. Stefania Lemis ew ic r. Sokołów. Za lis t 
dzięku jem y.

Ob. F. W. R onkiew icz. M ław a, Ob. Stefan 
Zając, K raków . N ie  skorzystam y.

Z  i km
„SK155“  G. ZA P O LS K IE J W W AR S ZA W IH  

W  eobotię 28-go o godz. 18-«J w  sa li W edla 
na Pradze znakom ioi goście z M ieczysławą
Ć w ik lińską . Jadw igą Baranówną, W ik to re m  
»« g a ń rlc lm  i  Tadeuszem W esołowskim  na 
C ze* — w ystąp ą w św ie tne j kom ed ii G. Za . 
pte.lskiiej p. t .  , Sk z“ .

Reżyseria d y r , E. C haben*ie® o b . <*yr. Teaw
tl-u Narodowego w  W arszawie.

Przedrprzedeż b ile tó w  od 40 do 200 z ł ta  
,.O rb is ie" na Pradze.

KINA
Początek seansów we w szystkich k inach !

13 1S 17 19
A T L A N T IC  (C hm ie lna 33): .Strachy** *  A n­

drze jew ską K arw ow ską Ć w ik liń ską  Bodo i 
W ęgrzynem oraz aktualności P o lsk ie j K ro n ik i
K Im ow ej.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): Epopea h i­
storyczna .Len in  w  1918 r.“  oraz aktua lności 
P o lsk ie j K ron  k i F ilm o w e j.

TUCZĄ Z o libó rz  Suzina 4: ..Zapomnianą 
melodią**, oraz aktualności P o lsk ie j K ro n ik i 
F ilm ow ej.

SYRENA (P rag* Inżyn  erska 2 ): f i lm  an­
gielek , Jeden z naszych sam olotów  zaginął*'
oraz aktualności P o lsk ie j K ro n ik i F im ow e j.

Początek seansów w  k  n ie  .Po&oni*“ : 13 16 
19. w  n ie d ze le  i święta poranek o godz. 10-ej. 
W  k in ie  „A tla n t '* * * ;  ;;Tęcza" i  ; Syrena“ : 
13, 15. 17, 19; w  n iedzie le poranek o 11-ej.

B ile ty  d la członków  Zw . Zaw ód org. m ło­
dzieżowych m łodzieży szkolne j i w ojska do 
nabyć a zbiorowo na wszystkie dn-i i seanse 
w  Radzie Zw  Zawód., Targowa 15 Orąz ,Zw. 
Prac. B udow l. M arszałkow ska 72 codziennie 
od godz. 9 do 12

* H a d i
SOBOTA 26 >■ TY C ZN IA  

7.09 !>» erm ik  poranny 7.15 M u zyk. 11.30 
ir c łu e k c  . całego św iata o W a rsza w ę ' 12.00 

W ytaad . o w alce z g ru ż ł cą 12.10 Dz ennik 
pełurinaowy, 12 25 K once rt. 12.50 S krzynka po­
szwie Wanią rodzin . 13.05 K once rt. 16.00 S łu­
chow isk» dla deiesi. 16 25 K once rt. 16.40 Prze 
ff'ąd codzienny. 17.15 K once rt. 17.30 M uzyka 
w ioska fra nc . i łrs zp . 18 00 O dczyt pop -nauk, 
18 20 K once rt m u zyk i ludow e j. 18.50 S k rzyn ­
ka puszek, rodź 19 30 A rt. po i-tyczny. 19 40 
Dzńenn k 20 00 K once rt muz. lek. 20 45 Ogól- 
mopol. tu rn ie j re cy t. u tw ó r. 2130 S krzynka 
po-szuk rodź. 22.00 K once rt. 22.45 Ostatnie 
-wiad. 23 00 K once rt. 23.25 S krzynka  poszuki­
w ania  ro dz in
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Na połów „niebieskich ptaków"
ins *ekc*a włacU w barach i restauracjach warszawskich

Kto zapetnia liczne dziś w Warszawie, 
bary i  restauracje, kto może sobie po­
zwolić na płacenie wysokich:, sięgają­
cych. często kilku, a nierzadko i kilku­
dziesięciu tysięcy złotych rachunków? 
Odpowiedź na to pytanie usiłował dać 
Inspektorat Kontroli Skarbowej Minister­
stwa Skarbu wraz z organami M ilic ji 
Obywatelskiej inicjując pożyteczną ak­
cję kontroli we wszelkiego rodzaju zakła 
dach rozrywkowo - gastronomicznych.

M ILICJA DZIAŁA
Zaczęło się to od odprawy oiicerów 

M. O. z inspektorami i  funkcjonariusza­
mi Kontroli Skarbowej. Instrukcje jasne 
i  dobrze opracowane: a więc przede 
wszystkim akcję prowadzić grzecznie i 

-taktownie, nie wolno konfiskować żad­
nych pieniędzy ani kosztowności. Nale­
ży jedynie ustalić ilość posiadanych pie­
niędzy, dewiz i  kosztowności, stwier­
dzić wysokość płaconego w restauracji 
rachunku, wylegitymować i  spisać pro­
tokół, Lokali w Warszawie bez liku — 
na pierwszy ogień idzie ich około dwu­
dziestu. Każdy lokal „opracowuje” gru­
pa złożona z dwóch oficerów M. O., 
funkcjonariuszy Kontroli Skarbowej i  
kilku milicjantów, stanowiących „obsadę” 
na wypadek potrzeby interwencji.

Wchodzimy na salę: wśród publiczno­
ści i  personelu poruszenie: kierownik 
grupy wzywa do spokoju i  pozostania 
na miejscach. Kontrolerzy przesuwają się 
od stolika do stolika. JCrótki wywiad,— 
na stół wędrują portfele, dokumenty. W 
wypadkach budzących podejrzenie krót­
ka rewizja osobista i  na tym koniec. No 
i  z miejsca plotka: powyżej 10.000 zi. 
konfiskują gotówkę — znów poruszenie 
szybko zlikwidowane zdecydowanym o- 
świadczeniem, że nic konfiskacie nie pod­
lega.

SKĄD TE SUMY?
Publiczność? — przeważa „inicjatywa 

prywatna” , nie brak jednak i  elementu 
urzędniczego. Urzędnicy, pracownicy 
plącący większe rachunki, posiadający 
grubszą gotówkę stanowią obiekt spe­
cjalnego zainteresowania kontrolerów. 
Akcja nie daje rewelacyjnych wyników— 
nie dobry widać wybrano dzień. Może to 
zbieg okoliczności, że większe sumy — 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, i t  śliczne 
p łytki złota znaleziono właśnie u wyż­
szych urzędników pewnych Centrali Zby­
tu. Władze tych Central, a także i  pań- 
ztwowe organa kontroli otrzymają odpi-

Wszeikie głoszenia i reklamy 
do Wydawnictw

WOLA LUDU -  Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 

Katowice
TRYBUNA POMjORSKA — 

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — Lublin

T Y G O D N IK I

CHŁOPSKA DROGA -  Warszawa 
ŁOS PRACY — Kraków 
W IT -  Kielce 

TRYBUNA DOI.NOSI ĄSKA
n i*

rs Y BU NA WOLNOŚCI-Warszawa 
Przyjmuje oo oryginalnych cenach 

„G Ł  C S  L U D  U“
Ad ministracja

V W ;ir?zpwa — Sm olna 12

sy protokółu i  niewątpliwie ustalą dro­
gę wiodącą do zdobycia „mająteczku” .

WYSTRZAŁ WARCHOŁA
Oficerowie m ilic ji i  kontrolerzy dzia- 

iają z pełnym zrozumieniem społeczne­
go znaczenia, prowadzonej _ akcji, która 
przebiega spokojnie i poważnie. Tylko 
w jednym lokalu pada strzał — na szczę­
ście nikt nie ucierpiał. Szybka i  spraw­
na interwencja m ilic ji: strzelał jakiś Ci­
so bnik w mundurze sierżanta. Wprawne 
oko milicjanta poznaje gagatka — to 
byty funkcjonariusz M ilic ji Obywatel­

skiej ¿usunięty za waroholstwo; zdobył 
skądś mundur i  broń i  grasuje po mie­
ście.

EPILOG W SĄDZIE.
Powodzi się gagatkowi widać nieźle — 

bo rachunek przy stoliku spory. Wędru­
je do Wydziału Śledczego, który bliżej 
zainteresuje się iego działalnością. Bi­
lans całej wyprawy: kilkaset protokó­
łów, przeświadczenie o /‘celowości tego 
rodzaju akcji i  wreszcie apel do wyż­
szych organów kontroli, by ze spisanych 
protokółów wyciągnęła odpowiednie 
wnioski i  konsekwencje,

O G Ł O S Z Ę  t U E
Koimenda G-równa Mi l ic j O byw ate lsk ie j 

w War^zarw e ogłasza zaciąg ochotn iczy w  cze* 
regi M . O.

Wannnik p rzy jęć  a :
1. obyw ate ls tw o po lskie
2. w ie k : od Lat 18 do 35
3. w ykszta łcen ie : nie n iże j 4 k l.  szkoły po­

wszechnej ,
4. zaś w  adczen/ e odnośnej jednostk i M. O.

st*w i er dzająoe n ieskazi t eln ą przeszłość
kan-dyclata poświadczone przez W oj e<wó- 
dffiką P ow iatow ą lub  M  ejską Radę Nag­
rodow ą

5. podań e o p rzy jęc ie
6. życ iorys • (obszerny i  w łasnoręczni« na- 

p  sany).
7. 2 fo tog ra fie ,
8 zaświadczeń e z Organ: za c ii Społecznych 

h ib  Zw iązków  Zawodowych, (jeślfi kan ­
d yd a t jes t cz łonkiem ).

Podania w raz z w yro i en onym i załączn ikam i
icrow ać do K om endy G łów ne j M i hej O by­

watelek e j Warszawa u l. K arow a 14 od dhwti- 
' i  og łoszona.

W ydz a l Personalny
K om endy G łów ne j M il ic j i  O byw ate lsk ie j

•sera*' cconsmni

Czescy siatkarze i koszykarze w Poi see
Z in ic ja tyw y AZS (War^zaiwa) przy­

bywa w d n u  dzsiejsizym do Warszawy 
dosłcomały zespół siatkówk i koszyków­
k i A.C. „Sparta” (Praga).

W ciągu swego tournée po Polsce grac 
będą Czas w 3 miastach: Warszawie, Łó­
dź: i Krakowie. Na spotkanie gość* w y­
jechał do Dz edz c delegat AZS.

Czesi przybędą dio Stoi cy w dniu dzi­
siejszym i  zatrzymają są w Polskej 
YMCA, gdzie odbędzie się tum  ej, któ­
ry zapow ada s:ę niezwykle interesują­
co. Przede wszystkim w ramach jego 
odbędą s'ę e’ekawe spotkana w piłce 
siatkowej drużyn żeńsk eh oraz. mecz o 
mistrzostwo Warszawy w koszykówce 
kobiecej pomiędzy zespołami AZS-u i 
„Społem“ . Obie te drużyny przedstawia­
ją najlepszą polską klasę, tak, że spotka 
nia te oczekiwane są z w e ik  m za r.te- 
resowaniem.

Gry w siatkówce męskiej „Sparty" ze 
,,Społem“ i AZS-em będą doskonałym 
porównaniem poziomu polsk ej i cze- 
ske j s'atkôw k1, wobec tego, że zespó) 
..Sparty” jest jednym z najlepszych w 
Czechosłowacji.

Spotkania te, wraz ze spotkaniami w 
Łodzi Y w  Krakowie, gdz e Cześ grać 
będą z najlepszymi zespołami tych miast 
— będą równocześn e sprawdzianem 
wartości gry najlepszych drużyn pol- 
skeh przed zbl żającymi się m istrzo­
stwami! Polski.

W koszykówce ińęsk ej Warszawa bę­
dzie ra iała naprawdę nie byle jaką sen­
sację. Będzie nią czwórmecz: .,Sparta“ , 
KKS Poznań, „Społem“ i AZS (War­
szawa). Zobaczymy tu  w walce ze sobą 
m strza Czechosłowacji i ex-m strza Pol­
sk’, gdyż. KKS — to dawny słynny ze­
spół KPW poznańsik' ego. N emlniej zaj­
mującym w ramach tego czwórmeczu 
będzie spotkan e AZS *— „Społem“ , bę­
dące jednocześnie spotkaniem o m i­
strzostwo Warszdwy.

Pro tram  turn ie ju  przedstawia się na­
stępująco:

Sobota 26 b. m. od godz. 16-eJ
1) Siatkówka kob eca: „Społem” — 

AZS (W-wa).
2) Uroczyste otwarć' e tu ro  ej u.
3) Siatkówka męska: AC >,Sparta“ — 

AZS (W-wa).
4) Koszykówka' męska: „Społem“ — 

AŻS (W-wa) (spotkanie o mistrzostwo
Stolicy).

5) Koszykówka męska: AC „Sparta“
— KKS (Poznań).

Niedziela, 27 b. m. od godz. 15-ej
1) Koszyków!ka kobieca: „Społem“ — 

AZS (o mistrzostwo Stoi cy).
2) Siatkówka męska: „Sparta" — 

,,Społem".
3) Koszykówka męska: KKS Poznań

— „Społem“ .
4) Koszykówka męska: „Sparta“  — 

,AZS.

C U K I E R N I A

J A M  S i J E W S F I
M A R S Z A Ł K O W S K A  80, RÓG W SPÓ LN EJ

z a p r a s z a

n a  t r a d y c y j n e  p ą c z k i
pierwsze w iyiom sezonie

Egzaminy wstępne do Akademii Sztuk Pięknych
w  W a r s z a w i e

23 b
fo rm a lno ść  
w  godz lnach old 10-ej do 13-ej.

Poszukiwanie krewnych w Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu­

du“  przyjm uje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w w ie lkim  tygodniku polskim „Głos Ludowy“ , wychodzą­
cym w Detroit, Mich. Cena: za słowo zł 10.

Poniedziałek. 28 b. m. o d  godz. 17-ej
1) S atkówka męska: „Sparta“ — AZS.
2) Koszykówka męska: KKS Poznań — 

AZS.
,3) Koszykówka . męska: „Sparta” — 1 

„Społem“ .
Po tu rn e ju  odjeżdża „Sparta“ do Ło­

dzi na tu rn  ej organizowany przez AZS 
Łódź

Nie wątpimy, że organizatorzy w  War­
szawie, w  Łodz; ł  w K ra kó w t dołożą 
wszelkich starań, aby przyjąć czeskch 
gości jak najsęrdeczn ej, co będzie dla 
nicih zasłużonym rewanżem za » ’©zwykle 
gościnne ł  m iłe  przyjęcie, jakiego do­
znali nasi pięściarze w Pradze.

TO l OWO W SPORCIE
Tomm Q ulnn (New York) zdobył m i­

strzostwo USA w b egu na dystansie 
10.000 m w czasie 34:14. W ynik jak ńia 
Amerykę słaby. Długie dystanse nie „le ­
żą“ lekko atletom Stanów Zjednoczonych.

Rugbyści angelscy gościli ostatnio we 
Francji. Zespół uniwersytetu Cambridge 
pokonał Eacinig Club de France w sto­
sunku 15:11* a zespół O xfordu uległ Sta- 
de Franca se 0:20.

Czeska Vrzanowa (BK"VS) jest obec­
n e  największym talentem łyżw iarskim  
(w jeźdź e figurowej) w  Czechosłowacji. 
Fachowcy przepow ¡adają je j mirźrzo- 
Stiwo Europy.

Konferencja, Okręgowych W izytatorów 
t Instruktorów  WF i PW rozpoczyna, się 
w dniu dzsiejszym w M iń sterstwde O- 
św aty. Konferencję otworzy min. Wy- 
ceoh. Obrady trwać będą 2 d n i

O G Ł O S Z E N I A  S L O l s U E
PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  TE LE  I  R A D IO ­

TE C H N IC ZN E  w W arszawie, Ratuszowa 11 za- 
kupuą na tychm ias t: 5 sztuk termoamipeł onaie- 
rz y  o zakresie 1 A  5 sztuk term oam perom  e- 
rz y  o zakres e 2 5 A  2 sz tok i term ioam pero- 
m ie rży  o zakres:« 10 A.

N iC A  PAŃ STW O W A W W AR SZAW IE , 
ul, M a tkow ska  18 za trudn i od zaraz na „ la le  
k l ik u  zdo lnych graweróW  na roiboty tiuazowe 
(p .eczęce). R e fle k tu je  s ę ty  ko  na s iły  p e r- 
weaorzędne. W s ru n k  do um ow y

K O LO R A N  gw arantow ane, un iw ersa lne  ba r­
w n ik i do domowego farbow an ia  w szelk ich ma­
te r ia łó w . T o re b k i diuże (deków k ). Specjału« 
b a rw n ik i un iw ersa lne  dla fa rb  arń w  opako­
wań ach k to w y c li.  W ysyłam y za zaliczeń em 
pocztow ym . W y tw ó rn  a Chemiczna „S ła b li“ . 
Łódź, P io trko w ska  39.

CSAZY, PAST, S IA T K I M ŁY Ń S K IE  i tp  
K upno—Sprzedaż. Paleszewsk Poznańska 38

DM U C H ACZE na airnipuiJki po trzebn i. W ia ­
domość: Rrdcść, P iłsudskiego 31.

Z IE M B IC K A  ZO F IA . IR E N A  I  RYSZARD,
k tó rz y  w  czasie okupac ji w y je c h a ł do wad 
Ustycize. pow, Sanok proszą o in fo rm a c je  do 
jednosdkii w o jsk frw e j N r 13532.

K L O T Z  KR YSTYN Ę poszukuje nż K ies  l i ­
ski W arszawa. W odociągi. S ta ryn k iew  cza

ARC UJ CIJA A N A T O L A  p rz y b y s g o  p /e rw - 
szym transpo rtem  cyw  Inym  z ; A n g lii poszu­
k u je  żona K rys tyn a  A rc u c h  zam esżkala w  
W arszawie W iloza 8 m. 7.
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